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Zwycięskie »Pająki«
WYDARZENIE: Taki sukces nie zdarza się na co dzień. Anna Jiravská, uczennica klasy ósmej Szkoły Podstawowej 
z Polskim Językiem Nauczania w Suchej Górnej, zdobyła pierwszą nagrodę w III edycji konkursu 
recytatorskiego „Słowem – Polska”. Uroczyste ogłoszenie wyników odbyło się w piątek w formie 
on-line z udziałem małżonki prezydenta RP, fi nalistów i laureatów, a także rodziców 
i nauczycieli.

Danuta Chlup

P
ierwsza dama Aga-
ta Kornhauser-Du-
da pogratulowała 
laureatom i poroz-
mawiała z nimi na 
odległość.

– Jak zwykle je-
stem pod ogromnym wrażeniem 
waszych talentów recytatorskich, 
ale i aktorskich, bo trzeba przy-
znać, że interpretacje wierszy, 
które zaprezentowaliście, były na-
prawdę na najwyższym poziomie – 
powiedziała małżonka prezydenta 
RP.

Konkurs skierowany jest do 
uczniów szkół polskich i polonij-
nych oraz ośrodków nauczania 
języka polskiego z całego świata. 
Tegoroczna edycja trwała od kwiet-
nia do października i obejmowała 
cztery etapy eliminacji. Uczestnicy 
mieli za zadanie recytować utwo-
ry następujących poetów: Józefa 
Czechowicza, Aleksandra Fredry, 
Adama Mickiewicza i Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera. Talenty recy-
tatorskie  prezentowali w formie 
nagrań wideo.

Anna Jiravská jest jedyną osobą 
z Republiki Czeskiej, która znala-
zła się w gronie tegorocznych lau-
reatów. Wśród nagrodzonych są 
ponadto dzieci i młodzież z USA, 
Niemiec, Francji, Włoch, Hisz-
panii, Finlandii i Kazachstanu.
– Do półfi nału zakwalifi kowało się 
ogółem 38 uczestników z różnych 
części świata. W tej fazie konkur-
sowej górnosuska ósmoklasistka 
zmierzyła się w swojej kategorii 
wiekowej 10-13 lat z 17 innymi re-
cytatorami. Do fi nału awansowało 
łącznie 9 uczniów. Anna Jiravská 
zdobyła pierwsze miejsce, recytując 
wiersz Aleksandra Fredry „Pająki” 
– poinformowała na stronie inter-
netowej polska szkoła w Suchej Gór-
nej. Anna Jiravská brała udział w 
konkursie od jego pierwszej edycji, 
dwukrotnie docierając do półfi nału 
i wreszcie w tegorocznej edycji od-
nosząc zwycięstwo.  

Rozmowa z laureatką
Dlaczego „Pająki”?
– Od pani dyrektor otrzymałam spis 
wierszy, które mogłyby się nadawać. 
„Pająki” wybrałam chyba dlatego, że 
nie są zbyt długie ani zbyt krótkie, 
mają jakąś pointę i da się je fajnie 
opowiedzieć. Spodobał mi się ten 

wiersz.

Jak powstawało nagra-
nie, które wysłałaś na 

konkurs?
– To nagranie przygo-
towali profesjonaliści 
z Telewizji „Polar”. 
Kręciliśmy je na 
starym ewangelic-
kim cmentarzu w 
Karwinie, na któ-
rym od pewnego 
czasu są prowa-
dzone prace re-
stauratorskie. To 
tam znaleźliśmy 
odpowiednie 
miejsce. Tam też 
powstało nagra-
nie wiersza, któ-
ry wysłałam na 
pierwszy etap 
tego konkursu. 
Była to „Pieśń 
o niedobrej 
burzy” Józefa 
Czechowicza. 

Spodziewałaś 
się zwycię-
stwa?
– Chciałam 
wygrać, ale nie 
liczyłam na to. 
Byłam przeko-
nana, że będą 
lepsi ode mnie. 

Czy w twoim 
przypadku recy-
tacja to kwesti a 
przygotowa-

nia wiersza na 
konkurs czy coś 

więcej?

– Może dawniej nie było to tak czę-
ste, ale ostatnio jest tak, że kiedy 
znajdę jakiś fajny wiersz, to czasami 
dla zabawy nauczę się go na pamięć i 
potem recytuję dla własnej przyjem-
ności.

Po jakie wiersze sięgasz?
– Potrafi ę recytować zarówno smut-
ne wiersze, jak i żartobliwe. Kiedy 
sama się uczę, to sięgam raczej po te 
bardziej zabawne. Natomiast kiedy 
przygotowuję się na konkurs lub kiedy 
ktoś mnie poprosi, żebym powiedzia-
ła wiersz, to lubię recytować takie 
straszne wiersze. Wtedy robi się ci-
cho, ludzie na mnie patrzą w napięciu 
i nie wiedzą, czy to już koniec, czy 
jeszcze coś będzie. 

Lubisz występować przed publicz-
nością?
– Jedynie kiedy mówię wiersze. Kiedy 
mam powiedzieć coś sama z siebie, 
to nie bardzo mi to wychodzi. Wiersz 
to zupełnie coś innego. Wiem, kiedy 
mam zacząć, wiem, kiedy mam skoń-
czyć, wiem, kiedy mam się ukłonić i 
zejść. Tu wszystko jest zaplanowane, 
niczego nie muszę wymyślać. 

I wtedy nie ma tremy?
– Nie. 

Czy zgodzisz się z tym, że aby do-
brze recytować, najpierw trzeba 
wiersz zrozumieć?
– Zawsze się staram, żeby tak było. 
Kiedy trzeba, to szukam interpretacji 
danego wiersza, żeby lepiej zrozumieć, 
o co w nim chodzi. W przeciwnym 
wypadku coś, co jest smutne, można 
przeczytać w nieodpowiedni sposób. 
Nie da się recytować poezji, nie rozu-
miejąc jej treści. 

Co będzie dalej?
– Konkurs recytatorski w Gnojniku, 
gdzie będę mówiła „Wrrrr…” Ludwika 
Jerzego Kerna, a potem „Kresy” w 
Czeskim Cieszynie, na których po-
wiem „Prospekt” Wisławy Szymbor-
skiej i „Pająki”.  (sch)

• Ania Jiravská w auli polskiej 
szkoły w Suchej Górnej. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD
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Michał Kobosko,  
wiceszef Polski 2050, w rozmowie z Radiem ZET 

CYTAT NA DZIŚ

•••
Jutro (wtorek 24 października), wstępnie na 
godzinę 10.00, zaplanowane jest wspólne 
wystąpienie. Bardzo dobrze się stało, że 
liderzy ugrupowań opozycji, jeszcze opozycji 
demokratycznej, uzgodnili, że wygłoszą 
wspólne oświadczenie, wspólną deklarację 
przed rozpoczęciem konsultacji z prezydentem

K U LT U R A

W OBIEKTYWIE »GŁOSU«

klimaniec@glos.live

Zjazdy absolwentów, spotkania klasowe – to naprawdę fajna 
sprawa. Organizowane z różną częstotliwością – co roku, 
co dwa, co pięć lat (choć na Zaolziu są grupy klasowe, które 
spotykają się nawet dwa razy w roku) – są okazją, by wrócić 
wspomnieniami do czasów szkolnych i przekonać się, że 

mimo upływu lat tak naprawdę wiele się nie zmieniliśmy. Śmiejemy się 
i wygłupiamy tak samo, mamy ten sam sposób mówienia, siedzenia czy 
chodzenia, jaki zapamiętaliśmy z czasów szkolnych. Jeśli ktoś już się 
zmienił, to nasze dzieci, których zdjęcia pokazujemy sobie nawzajem, 
chwaląc się nimi.

Nasze ostatnie spotkanie klasowe miało miejsce w sobotę. Właściwie 
zaczęło się już w piątek od tradycyjnej wycieczki klasowej w góry. Dzień 
później w murach szkolnych wraz z wychowawcą i sześcioma nauczy-
cielami, którzy nas uczyli i którzy jeszcze (!) uczą w tej samej placówce, 
sprawdzaliśmy obecność, opowiadaliśmy o tym, co u nas słychać i wspo-
minaliśmy dawne dzieje. A trzeba przyznać, że upływ czasu sprawił, że 
różnie zapamiętaliśmy anegdotyczne wydarzenia z życia naszej klasy. 
Jak choćby to, kiedy podczas zajęć wychowania fi zycznego ćwiczyliśmy 
rzut piłką lekarską przez szerokość sali gimnastycznej, a kolega zwrócił 
uwagę pani profesor, by jednak rzucać wzdłuż, bo w przeciwnym razie 
można wybić szybę.

– Przecież i tak nie dorzucisz – usłyszał od nauczycielki, więc posłusz-
nie wziął w ręce ciężką piłkę lekarską, zrobił zamach, rzucił i… rozbił 
szybę. Finał tej sprawy był jeszcze bardziej komiczny, bo gdy wróciliśmy 
od szklarza z naprawionym już oknem, koledzy weszli z nim triumfalnie 
prosto na salę gimnastyczną, gdzie akurat trwały ćwiczenia z koszyków-
ki. Efekt? Jedna z piłek rozbiła ledwo co zaszklone okno… 

Nauczyciele z kolei wspominając nasze, ale i swoje szkolne lata, 
stwierdzili, że współczesna młodzież nie ma już takiej fantazji, jaką kie-
dyś wykazywali się uczniowie. Nikt dziś nie wkłada szpilki do zamka w 
drzwiach, by opóźnić pisanie sprawdzianu, nikt nie wymyka się z klasy 
przez okno, gdy część klasy zagaduje nauczyciela… Jest po prostu inaczej.

Inaczej, nie znaczy gorzej. Spotkanie naszej klasy 25 lat po maturze po-
kazało, że najnowsza piosenka Katarzyny Nosowskiej „Ledwie wczoraj” 
nas nie dotyczy. Bo czas, póki co, wcale nas nie poturbował. W zasadzie 
to za Marylą Rodowicz możemy sobie zanucić, że „…choć w papierach lat 
przybyło, to naprawdę wciąż jesteśmy tacy sami”. 

ZDANIEM... Łukasza Klimańca

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Około 18 mln koron planu-
je przeznaczyć miasto na 
naprawę chodników i dróg 
w przyszłym roku. W tym 
celu urzędnicy w miniony 
wtorek udali się w teren, by 
wybrać najpilniejsze zada-
nia. – Bierzemy pod uwagę, 
ile osób skorzysta z takiej 
inwestycji, czy realizacji nie 
utrudniają sprawy formal-
no-prawne i jakie rozwią-
zanie technicznie będzie 
potrzebne – wyjaśnił Lumír 
Macura, zastępca burmi-
strza. W 2022 roku miasto 
wydało 6,5 mln koron na 
naprawę chodników, a 5,5 
mln koron na przebudowę 
dróg. W tym roku przebu-
dowano drogi za 17,5 mln 
koron, a za poprawę stanu 
chodników miasto zapłaciło 
6,5 mln koron. (klm) 

GRÓDEK
Mieszkańcy gminy mogli 
w minionym tygodniu 
zapoznać się z dwoma 
wariantami budowy sali 
gimnastycznej. W wiacie 
na terenie TJ Sokół Gródek 
zaprezentował je autor 
projektu Tomáš Růžička. 34 
mieszkańców, którzy przy-
szli na to spotkanie, wnosi-
ło swoje uwagi i zastrzeże-
nia. Ostatecznie praktycz-

nie wszyscy 
opowiedzieli się 
za wariantem nr 2. 
Kolejnym krokiem jest 
zaakceptowanie tej wersji 
przez Radę Gminy. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie 
z planem, wiosną 2024 
roku gmina powinna być 
gotowa do budowy nowo-
czesnej sali gimnastycznej. 
Wówczas zostaną zabez-
pieczone pieniądze na ten 
cel.  (klm)

HAWIERZÓW
Wspólnie z uczelnią PRI-
GO miasto po raz kolejny 
uruchamia Akademię Trze-
ciego Wieku. Nauka trwa 
dwa lata i obejmuje naukę 
języka obcego, korzystanie 
z komputera i Internetu, a 
także wybranych zagad-
nień z zakresu socjologii, 
ochrony zdrowia, prawa, 
ekonomii, historii, geografi i 
i nie tylko. Akademia prze-
znaczona jest dla seniorów 
z Hawierzowa. Studia fi -
nansuje miasto, uczestnicy 
płacą jedynie 500 koron 
za semestr. Zajęcia będą 
odbywać się w każdy wto-
rek od października 2023 

do czerwca 2025 roku w 
salach dydaktycznych Uni-
wersytetu PRIGO. Zainte-
resowani mogą zgłaszać się 
telefonicznie pod numerem 
596 411 350 lub wysyłając 
e-maila na adres: katerina.
ondriasova@prigo.cz. (klm)

ORŁOWA
Trwają prace związane z 
remontem nawierzchni ul. 
Polnej. Droga jest napra-
wiana na odcinku o dłu-
gości 408 metrów. Prace 
trwają także na ul. Na 
Zbytkach, która jest remon-
towana na długości 672 
metrów. Kierowcy muszą 
liczyć się z utrudnieniami. 
Jak informują urzędnicy, 
przewidywane zakończe-
nie przebudowy obu ulic 
planowane jest na koniec 
listopada. (klm)

wtorek

środa

czwartek

dzień: 17 do 19ºC 
noc: 11 do 9ºC 
wiatr: 3-5 m/s

dzień: 13 do 15ºC 
noc: 11 do 9ºC 
wiatr: 2-4 m/s

dzień: 13 do 15ºC 
noc: 9 do 7ºC  
wiatr: 4-6 m/s

DZIŚ...

24
października 2023

Imieniny obchodzą: 
Alojzy, Areta, Marcin
Wschód słońca: 7.15
Zachód słońca: 17.24
Do końca roku: 68 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Narodów 
Zjednoczonych,
Światowy Dzień Flaczków
Przysłowie: 
„W jesieni prędko, gdy 
liść z drzewa spadnie, 
to wkrótce zima będzie, 
każdy zgadnie”

JUTRO...

25
października 2023

Imieniny obchodzą: 
Daria, Inga, Kryspin
Wschód słońca: 7.17
Zachód słońca: 17.22
Do końca roku: 67 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Szewca,
Światowy Dzień 
Makaronu
Przysłowie:
„Jaki październik, taki 
marzec, doznał tego 
niejeden starzec”

POJUTRZE...

26
października 2023

Imieniny obchodzą: 
Dymitr, Łucjan 
Wschód słońca: 7.18
Zachód słońca: 17.20
Do końca roku: 66 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Donacji i Transplantacji
Przysłowie:
„Na świętego Szymona 
i Judy spodziewają się 
śniegu i grudy”

POGODA

ORŁOWA

• – Wszystkich 
Świętych za 
rogiem, więc mu-
simy się wziąć do 
pracy i posprzątać 
groby naszych 
bliskich – mówi 
Alicja Misiorz, 
która wraz z 
córką Lucką po-
rządkują miejsce 
pochówku swojej 
mamy i dziadków 
w Rzece. 
Fot. NORBERT 
DĄBKOWSKI

GRÓDEK

HAWIERZÓW

BOGUMIN

Zwolnij, ale nie kręć!
Do częstych wykroczeń w ruchu drogowym należą sytuacje, 
kiedy kierowcy mijający miejsce wypadku fotografują lub 
nawet nagrywają zdarzenie na telefon komórkowy. Po 
zeszłotygodniowym wypadku na czeskiej autostradzie D1 
policjanci wymierzyli mandaty kilkunastu kierowcom. 

Danuta Chlup

N
a miejscu ukarali 
13 osób, które sie-
dząc za kierow-
nicą, nakręciły 
wypadek na ko-
mórkę. Czterna-
sty kierowca nie 

dość, że podczas jazdy używał telefo-
nu, to – jak się okazało podczas kon-
troli – kierował samochodem pomimo 
sądowego zakazu prowadzenia pojaz-
dów mechanicznych. Funkcjonariusze 
zakazali mu dalszej jazdy, jego sprawa 
będzie dodatkowo rozpatrywana. 

Ruch na miejscu zdarzenia, w któ-
rym uczestniczyły dwie ciężarówki, 
był mocno ograniczony, zniszczone 
pojazdy blokowały przejazd na obu 
pasach ruchu. Na miejscu interwenio-
wali policjanci, strażacy i ratownicy 
medyczni. Przejeżdżający tamtędy 
kierowcy musieli zwolnić, konieczna 
była ostrożność. 

– Uwadze policjantów z komisariatu 
autostradowego w Mankovicach (po-
wiat nowojiczyński – przyp. red.) nie 
umknęło postępowanie kilkunastu 
kierowców, którzy zwolnili aż zanadto, 

ponieważ nie zawahali się nagrać wy-
padku na komórkę – poinformowała 
rzeczniczka policji Soňa Štětínská. Pod-
kreśliła, że takie postępowanie naraża 
na niebezpieczeństwo innych uczest-
ników ruchu drogowego. 

Štětínská dodała, że podczas kontroli 
drogowych przeprowadzanych przez 
policję trzymanie telefonu w ręku 
podczas jazdy należy do najczęstszych 
przewinień kierowców. W okresie od 
stycznia do września br. policjanci w 
województwie morawsko-śląskim od-
notowali przeszło 19 tys. tego typu wy-
kroczeń. W ich wykrywaniu pomagają 
funkcjonariuszom specjalne lornetki 
wyposażone w urządzenie rejestrujące 
ujęcia.  

• Po wypadku na autostradzie policjanci 
przez lornetkę zaobserwowali kilkunastu 
kierowców, którzy nagrywali zdarzenie na 
komórkę. Fot. Policja RC

»Niektórzy lubią poezję«
Jeden ze znanych wierszy Wisławy Szymborskiej nosi tytuł „Niektórzy lubią poezję”. Grupa zainteresowanych nią 
osób zebrała się w piątek w czytelni i kawiarni „Avion” w Czeskim Cieszynie na wieczorze poświęconym polskiej 
laureatce Nagrody Nobla w dziedzinie literatury. 

Danuta Chlup

R
ok 2023 jest po-
święcony 100-le-
ciu urodzin 
Wisławy Szym-
borskiej. Wykład 
o jej życiu i twór-
czości wygłosiła 

polonistka i poetka, wykładowczyni 
Uniwersytetu Masaryka w Brnie Re-
nata Putzlacher. Nagrodzeni zostali 
ponadto autorzy kolaży zainspiro-
wanych wierszami noblistki. 

Biblioteka Miejska w Czeskim Cie-
szynie wraz z Biblioteką Regionalną 
w Karwinie ogłosiły w pierwszym 
półroczu br. wyzwanie czytelnicze 
pt. „Sto pociech”, zainspirowane 
poezją Wisławy Szymborskiej i jej 
zamiłowaniem do kolaży. Prace 
należało nadsyłać w terminie do 
2 lipca, co było symboliczną datą, 
ponieważ na ten dzień przypadały 
100. urodziny poetki. Wyklejanki – 
kolaże z motywem Śląska Cieszyń-
skiego oceniało jury, w skład które-
go weszły Renata Putzlacher oraz 
dyrektorki i pracownice bibliotek. 

W piątkowy wieczór dyrektorka 
czeskocieszyńskiej biblioteki Dana 
Zipserowa wręczyła laureatom na-
grody ufundowane przez Konsulat 
Generalny RP w Ostrawie. Pierwsze 
miejsce w kategorii osób dorosłych 
zajął Jan Przywara. Drugą nagrodzo-
ną była Katarzyna Pfeff er. 

W kategorii uczniów szkół podsta-
wowych 1. miejsce zajęła Karolina 
Żmija, uczennica klasy 8. Szkoły 
Podstawowej z  Polskim Językiem 

Nauczania im. Gustawa Przeczka w 
Trzyńcu. Nagrody przyznano tak-
że Magdalenie Mockowej i Anežce 
Šlehoferowej z Czeskiego Cieszyna. 
Prace fi nalistów zostały wystawione 
w „Avionie”. 

Renata Putzlacher wygłosiła 
wykład o Szymborskiej połączony 
z prezentacją fotografi i z życia po-
etki i jej partnera Kornela Filipowi-
cza oraz tekstów utworów noblistki. 
Niektóre wiersze można było śle-
dzić w dwóch językach: Putzlacher 
czytała je po polsku, natomiast na 
ekranie wyświetlane były ich cze-
skie tłumaczenia autorstwa Vlasty 
Dvořáčkowej. 

Prelegentka przykuła uwagę słu-
chaczy, jej wykład pełen był cieka-
wostek z życia noblistki, wierszy 
oraz wypowiedzi. Opowiedziała 
także o miejscach związanych z 
Szymborską – o jej ławeczce w Kór-
niku, Domu Literatów w Krakowie, 
gdzie przez pewien czas mieszkała 

czy jej grobie na cmentarzu Rako-
wickim. 

Obecni usłyszeli, że gdy Szymbor-
ska dowiedziała się w 1996 roku o 
przyznaniu jej literackiego Nobla, 
przebywała akurat w Zakopanem i 
jedynym w miarę eleganckim stro-
jem, który miała wówczas pod ręką, 
był biały sweter. To w nim pojawiła 
się na pierwszych zdjęciach i uję-
ciach kamer po ogłoszeniu wiado-
mości o przyznaniu jej tej zaszczyt-
nej nagrody. 

– Była taka anegdota, że gdy Szym-
borska dostała medal noblowski, to 
gdzieś go wrzuciła do szufl ady. Za-
wsze dostaje się medal i jego kopię. 
Podarowała medal Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu, dzisiaj on jest w 
Collegium Maius, ale nie była pewna, 
czy dała oryginalny medal, czy ko-
pię. Nie zależało jej na tym, nie była 
osobą, która wystawia na kominku 
wszystkie swoje trofea i nagrody – 
wspomniała Renata Putzlacher. 

Słuchacze dowiedzieli się 
także, że Szymborska lubiła 
koty i nawet w wieku, gdy z 
trudem się pochylała, nie 
zawahała się schylić, aby po-
głaskać na dworze czworo-
noga. Usłyszeli o spotkaniu 
noblistki z czeskim prezyden-
tem oraz dramatopisarzem 
Václavem Havlem, o wizycie 
Szymborskiej na Targach 
Książki „Svět Knihy” w Pra-
dze w 2011 roku. 

W piątkowe przedpołudnie 
Renata Putzlacher wygłosiła 
wykład o Szymborskiej dla 
uczniów Polskiego Gimna-
zjum im. J. Słowackiego i 
polskich grup Akademii Handlowej. 

W ramach projektu „Sto pociech” 
odbędzie się jeszcze jedno spotkanie 

– w Bibliotece Regionalnej w Kar-
winie-Mizerowie 30 października o 
godz. 16.30.  

Cały weekend z literaturą 

„We e k e n d 
z książką” 
to nowe 
dwudnio-

we wydarzenie organi-
zowane przez Miejscowe 
Koło Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowe-
go w Gródku. Powstało 
poprzez poszerzenie 
jarmarku książkowego. 
Program skierowany był 
głównie do dzieci, lecz 
pomyślano także o do-
rosłych. 

– Jarmark książkowy 
zorganizowaliśmy już 
po raz trzeci. Do tej pory był jedno-
dniową niedzielną imprezą. Oprócz 
tego kilka lat temu organizowali-
śmy nocowanie dla dzieci „Z książ-
ką pod poduszką”. Od tego czasu 
dużo osób zwracało się do mnie z 
pytaniem, czy tego nie powtórzy-
my. Pomyśleliśmy o tym, żeby po-
łączyć nocowanie z kiermaszem i 
spotkaniem z jakimś pisarzem. 
Joanna Pilch napisała projekt do 
Funduszu Rozwoju Zaolzia Kon-
gresu Polaków w RC i otrzymali-
śmy wsparcie – przyznała prezes 
MK PZKO Magdalena Ćmiel. 

Przez całą sobotą i część niedzie-
li odbywał się program dla dzieci. 
Grupa 27 uczniów, w większości 
polskiej szkoły w Gródku, wyruszyła 

w sobotę wraz z opiekunami pocią-
giem do Czeskiego Cieszyna. Stam-
tąd udali się spacerem do cieszyń-
skiej kawiarni i księgarni „Kornel i 
Przyjaciele”, gdzie znajdują się m.in. 
pamiątki po Kornelu Filipowiczu, 
partnerze życiowym Szymborskiej 
oraz wizerunki obojga literatów. 
Dzieci musiały zwracać uwagę na 
szczegóły, na przykład na tytuły 
książek, na nazwisko Kornela czy 
też kolor maszyny do pisania. Py-
tane były o nie później w „Avionie” 
w Czeskim Cieszynie, gdzie zostały 
poczęstowane gorącą czekoladą. W 
ten sposób zdobyły wskazówki do 
gry terenowej połączonej z szuka-
niem skarbu, która odbyła się po 
powrocie do Gródka. 

Zajęcia w terenie przeplatały się 
z zajęciami w Domu PZKO. Joanna 
Pilch przygotowała dla dzieci pre-
zentację o Szymborskiej, Dorota 
Konderla prowadziła warsztaty ko-
lażu. Były zabawy, fi lmy oraz czyta-
nie bajki przed zaśnięciem. Każdy 
uczestnik otrzymał w prezencie 
książkę Michała Rusinka „Szalik. O 
Wisławie Szymborskiej dla dzieci”. 
W niedzielę rano grupę odwiedził 
František Szymczysko ze swoim 
programem edukacyjnym o malar-
stwie „Puzzle tour po Zaolziu”. 

– Dzięki zaangażowaniu wielu 
rodziców udało nam się zorganizo-
wać taką bogatą imprezę, łącznie z 
częścią gastronomiczną – podsumo-
wała Magdalena Ćmiel. 

W niedzielę odbył się jarmark 
książkowy, na którym można było 
tanio kupić starsze książki. W ofer-
cie były także nowe książeczki i ko-
lorowanki dla dzieci z wydawnictwa 
Skrzat oraz nowości dla dorosłych z 
Księgarni Wirthów. 

Pomysłodawcami i organizatora-
mi jarmarku od jego pierwszej edycji 
byli Joanna i Tomasz Pilchowie. 

– Pierwsza edycja odbyła się w 
zeszłym roku, nie wiedzieliśmy w 
ogóle, czy to wypali – przyznała Jo-
anna Pilch w rozmowie z „Głosem”. – 
Sprzedawaliśmy książki, które ludzie 
przynieśli, po bardzo symbolicznych 
cenach, bo od 5 do 50 koron. Przero-
sło to nasze oczekiwania, bo przy-
szło bardzo dużo ludzi. Pieniądze 
przeznaczyliśmy na zakup nowych 
książek do gródeckiej biblioteki. 

Drugi jarmark odbył się wiosną 
tego roku. Wtedy Miejscowe Koło 
PZKO nawiązało współpracę z wy-
dawnictwem Skrzat i dzięki temu 
poszerzyło ofertę. 

– Ludzi przyszło jeszcze więcej, a 
najwięcej było rodziców z dziećmi. 
Dlatego także obecną, trzecią edycję, 
która odbywa się w ramach „Weeken-
du z książką”, skierowaliśmy głów-
nie do dzieci, chociaż mamy również 
książki dla dorosłych. Dochód prze-
znaczymy na zakup czegoś potrzeb-
nego dla polskiego przedszkola – do-
dała Joanna Pilch. 

Ostatnim, popołudniowym punk-
tem programu „Weekendu z książ-
ką” było spotkanie z Danutą Chlup, 
która opowiedziała o swojej dwuto-
mowe powieści „Podróż w niechcia-
ne” i „Droga ku nadziei”.  (dc)

• Dzieci otrzymały książkę Michała Rusinka pt. „Szalik. O Wisławie Szymborskiej dla dzie-
ci”. Fot. MAGDALENA ĆMIEL

• Organizatorzy jarmarku książkowego 
Tomasz i Joanna Pilchowie z córeczką. 
Fot. DANUTA CHLUP

• Zwycięski kolaż Jana Przy-
wary. Fot. JAN PRZYWARA

• Renata Putzlacher 
opowiadała o Wisławie 
Szymborskiej.  
Zdjęcia: DANUTA CHLUP• Nagrodę w konkursie odbiera z rąk Dany Zipserowej Katarzyna Pfeff er. 
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Czar podróży trwa
W fi lii Biblioteki Miejskiej przy ul. Havlíčka w Czeskim Cieszynie odbyło się w czwartek niecodzienne wydarzenie. 
„Podróże bliskie i dalekie” zostały zorganizowane po raz dwusetny. Impreza odbyła się w „Avionie” z udziałem 
niektórych podróżników-prelegentów. Były wspomnienia i tort upieczony specjalnie na tę okazję przez uczniów 
miejscowej Średniej Szkoły Albrechta.

Beata Schönwald 

D
wusetna odsło-
na jakiegokol-
wiek projektu 
to zawsze duży 
sukces. Często 
jest bowiem 
tak, że po pięt-

nastym, dwudziestym lub pięć-
dziesiątym odcinku dochodzimy 
do wniosku, że jego kontynuacja 
traci sens i że nie mamy już co za-
proponować słuchaczom. W tym 
przypadku jest inaczej. Wykłady 
zamiast tracić, zyskują na popu-
larności – stwierdziła dyrektorka 
Biblioteki Miejskiej w Czeskim Cie-
szynie Dana Zipserowa.

Pomysł stworzenia cyklu prelek-
cji podróżniczych zrodził się w gło-
wach bibliotekarek – nieżyjącej już 
Wandy Kozdry i Ewy Sikory, będą-
cej dziś na emeryturze. – Wszystko 
zaczęło się od tego, że kiedyś fi lia 
biblioteki przy ul. Havlíčka była 
ukierunkowana na polską literaturę 

i polskiego czytelnika. Imprezy, pre-
lekcje i wykłady w języku czeskim 
odbywały się w budynku przy ul. 
Ostrawskiej. My natomiast miały-
śmy za zadanie organizowanie po-
dobnych spotkań w języku polskim 
– przybliżyła współzałożycielka. 

Pierwsza prelekcja podróżni-
cza odbyła się bodajże w 1997 
roku. – Roman Wirth jako młody 
chłopak spełnił swoje marzenie i 
pojechał do Japonii. Po powrocie 
zgodził się o tym opowiedzieć. Za-
interesowanie było duże. Kolejne 
spotkanie odbyło się dopiero trzy 
lata później, kiedy grupa polskich 
uczniów Akademii Handlowej w 
Czeskim Cieszynie wróciła z Wysp 
Owczych. Ponieważ ludzie zaczęli 
wtedy podróżować coraz częściej 
i coraz dalej, nie było problemu ze 
znalezieniem prelegentów. Szuka-
liśmy ich w gronie naszych zna-
jomych lub sami przychodzili do 
nas z propozycją opowiedzenia o 
swoich przeżyciach turystycznych 
– wspominała Ewa Sikora, emery-
towana bibliotekarka. 

Z upływem czasu rosła liczba od-
wiedzonych miejsc, zmieniały się 
też warunki techniczne. Powszech-
ne stały się cyfrowe aparaty fotogra-
fi czne, poprawiło się wyposażenie 
techniczne biblioteki. W 2020 roku 
prelekcje podróżnicze przeniesio-
no do „Avionu”, ponieważ miejsca 
wśród regałów książkowych było za 
mało, żeby pomieścić wszystkich 
chętnych.

W czwartek Ewa Sikora wyjaśniła 
również, skąd wzięło się słowo „bli-
skie” w tytule. Dotyczyło ono spa-
cerów, które bibliotekarki organizo-
wały po okolicy. Pierwszy prowadził 
śladami cieszyńskich magnolii, a 
jego przewodnikiem był nieżyjący 
już kustosz Muzeum Śląska Cieszyń-
skiego Mariusz Makowski. 

Na początku 2019 roku pałeczkę 
po swojej poprzedniczce przejęła 

Halina Klimsza. Jednak w pewnym 
momencie zadanie skutecznie 
utrudniła jej pandemia koronawiru-
sa, która na pewien czas przekreśliła 
zarówno podróżowanie, jak i spoty-
kanie się. Pomimo to zdążyła zorga-
nizować już ok. 20 takich imprez.

Uczestnicy jubileuszowego spo-
tkania w „Avionie” mogli obejrzeć na 
dużym ekranie zdjęcia z niektórych 
prelekcji oraz krótki fi lm z życia bi-
blioteki. Na osobnym stoliku została 
natomiast umieszczona mapa z cho-
rągiewkami pokazującymi miejsca, o 
których w czasie cyklu była mowa.  

4771
uczestników wysłuchało prelekcji 
z cyklu „Podróże bliskie i dalekie”, 
które wygłosiło 107 gości. Poza 
Grenlandią i Antarktydą, „odwiedzono 
wspólnie” nawet najdalsze zakątki po-
szczególnych kontynentów, jak Wyspy 
Wielkanocne, Tasmania, Nowa Ze-
landia, Kamczatka, Alaska czy Ziemia 
Ognista.

Tramwajowe karty rozdane 

Milan Bláha z Czeskie-
go Cieszyna, autor gry 
planszowej „Tramwaj 
1910”, wymyślił i wy-

puścił na rynek nową grę karcia-
ną zainspirowaną tramwajami pt. 
„Tramcity 1910”. Podobnie jak po-
przednio, również w tym wypadku 
motorem jego działań była fascy-
nacja tym środkiem lokomocji oraz 
historią regionu.

„Tramwaj 1910” jest grą mocno 
wzorującą się na rzeczywistej tra-
sie dawnego tramwaju cieszyń-
skiego. „Tramcity 1910” wydawca 
nazywa natomiast ukłonem w stro-
nę wszystkich miast, po których 
kursują lub kursowały w przeszło-
ści tramwaje. Chodzi o pakiet 108 
klasycznych kart do gry z jokerami, 
zawierających motywy tramwajowe, 
wzbogacony o 16 kart specjalnych 
do „Tramcity”. W trakcie gry gracze 
budują trasy tramwajowe. 

„Tramcity”, jak tłumaczy Milan 
Bláha, jest połączeniem słów „tram” 
i „city”. Może to być angielskie 
„city”, czyli miasto, ale także cze-

skie „city”, czyli uczucia. Dla niego 
bowiem tramwaje, zwłaszcza te hi-
storyczne, są sprawą serca.  

– Będąc chłopakiem lubiłem rze-
czy związane z techniką, zwłaszcza 
pociągi i tramwaje. Moje pierwsze 
wspomnienie związane z tramwa-
jem jest takie, że siedzę w tramwa-
ju i oglądam przez zamgloną szybę 
mijany świat – zdradza. 

Autorowi zależało, aby strona 
grafi czna została dopieszczona do 
ostatniego szczegółu. Połączenie 
czarnego tła ze złotymi rysunkami 
tramwajów ewokuje nocne miasto 
rozjaśniane światłami tramwajów. 
Na poszczególnych kartach przed-
stawiono rozwój trasy tramwajo-
wej od momentu jej zaplanowania, 
poprzez budowę, aż po kursujące 
po niej pojazdy. Ciekawostką jest 
na przykład unikatowy tramwaj 
pogrzebowy, który kursował w 
Pradze podczas I wojny światowej 
i przewoził zmarłych ze szpitali 
do zakładu pogrzebowego. Projekt 
grafi czny opracował Michal Jaku-
bec. Co ciekawe, stworzył także ry-

sunki, choć nie jest zawodowym 
ilustratorem.  

Do gry dołączona jest instrukcja w 
językach polskim, czeskim, angiel-
skim i niemieckim, dlatego może 
ona stać się ciekawym prezentem 
dla znajomych nie tylko zza Olzy, ale 
i innych krajów. O grach związanych 
z tramwajami można poczytać na 
blogu Milana Bláhy na stronie iner-
netowej 1910.eu. Bláha zdradza, 
że zakończył „etap tramwajowy” i 
obecnie pracuje nad strategiczną 
grą planszową tematycznie związa-
ną z industrializacją naszego regio-
nu.  (dc)

»Suszanie« zapraszają 
na siedemdziesiątkę

Zespół Pieśni i Tańca „Su-
szanie” przygotowuje kon-
cert na 70-lecie istnienia. 
Odbędzie się on w sobotę 

25 listopada o godz. 15.00 w Domu 
Kultury im. Leoše Janáčka w Ha-
wierzowie. Po jego zakończeniu w 
Domu Robotniczym w Suchej Gór-
nej rozpocznie się okolicznościowa 
impreza towarzyska. Bilety na oba 
wydarzenia już można zamawiać.

– Specjalnie wybraliśmy Dom 
Kultury im. L. Janáčka, ponieważ 
pomieści aż 700 osób. Nie chcemy, 
żeby dla kogoś zabrakło miejsca na 
widowni – mówi kierowniczka ze-
społu-jubilata Barbara Mračna. 

Sprzedaż biletów odbywa się on-
-line za pośrednictwem strony inter-
netowej www.pzkosuchagorma.cz. 
– Osobno należy zamówić bilet na 
koncert, a osobno na imprezę towa-
rzyską, która ma charakter otwarty i 
jest adresowana nie tylko do byłych 
i obecnych członków zespołu i ich 
rodzin, ale wszystkich sympatyków 
„Suszan” – wyjaśnia wiceprezes MK 
PZKO w Suchej Górnej Marian Pilch. 

Koncert będzie składać się z 
dwóch części. – W pierwszej chce-
my pokazać wszystko to, co mamy 
najlepszego do zaproponowania. 
Będą więc cztery wiązanki – czeska, 
stara Warszawa, polska i słowacka. 
Druga część, która rozpocznie się 
po przerwie, będzie miała charakter 
regionalny. Pokażemy nasz region, 
począwszy od gór, przez Cieszyn, aż 
po „doły”. Po raz pierwszy w historii 
zespołu wzięliśmy więc na warsztat 
tańce góralskie – przybliża kierow-
niczka ZPiT „Suszanie”. Do tańca 
będzie grała kapela „Suszan” oraz 
„Czerchla”.

Jak jest przy takich okazjach tra-
dycją, na scenie zaprezentują się 

również byli tancerze. Ich występ 
przygotowuje Dorota Śmiłowska. 
– Co ciekawe, wspólnie zatańczą 
zarówno byli członkowie, którzy 
dopiero co pożegnali się z zespo-
łem, jak i znacznie starsi tancerze. 
Niektórzy z nich zbliżają się już do 
siedemdziesiątki – zdradza Barba-

ra Mračna. Program przewiduje też 
występy gościnne, m.in. miejscowe-
go dziecięcego „Zespoliku” Karoliny 
Żyły. 

– W foyer Domu Kultury przygo-
towujemy program towarzyszący. 
Chcemy, żeby była mała przekąska, 
może jakieś wypieki, a także do obej-
rzenia wystawa fotografi i strojów lu-
dowych z naszego regionu – dodaje 
Marian Pilch.  (sch)

22
tancerki i 14 tancerzy liczy dziś ZPiT 
„Suszanie”. Uczestniczy w presti żo-
wych festi walach i przeglądach oraz 
wciąż zaskakuje nowymi pomysłami. 
Gmina Sucha Górna potrafi  to docenić. 
Inicjatywy jubileuszowe miejscowych 
PZKO-wskich zespołów wsparła w tym 
roku 358 tys. koron. 

Konkurs o grę »Tramcity«
Milan Bláha przeznaczył jeden eg-
zemplarz gry „Tramcity” na nagrodę 
w konkursie dla czytelników „Głosu” 
oraz portalu Glos.live. Otrzyma ją 
jedna z osób, które w terminie do 
końca października odpowiedzą 
poprawnie na pytanie: „W któ-
rym z następujących miast zaczął 
najwcześniej kursować tramwaj 
elektryczny?”. Odpowiedź powinna 
zawierać nazwę miasta oraz imię, 
nazwisko i miejscowość zamieszka-
nia uczestnika konkursu. Spośród 
autorów prawidłowych odpowiedzi 
wylosujemy jedną, która otrzyma grę. 
Nagroda będzie do odebrania w re-
dakcji „Głosu” w Czeskim Cieszynie. 
Odpowiedzi należy wysyłać na adres 
mailowy: info@glos.live. 

W którym z następujących miast 
zaczął najwcześniej kursować tram-
waj elektryczny? 

 � w Boguminie
 � w Cieszynie
 � w Opawie
 � w Bielsku
 � w Ostrawie

• Milan Bláha z grą „Tramcity 
1910”. Fot. DANUTA CHLUP

• Ewa Sikora przy jubileuszowym 
torcie. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Srebrny dyplom 
z Jasnej Góry 
Chór mieszany „Canti cum Novum” pod 
dyr. Leszka Kaliny wrócił z Częstochowy na 
Zaolzie ze srebrnym dyplomem. Wyśpie-
wał go na XII Międzynarodowym Festi wa-
lu Pieśni Maryjnej Częstochowa – Kozie-
głowy 2023. Wyniki zostały ogłoszone w 
niedzielę po południu podczas koncertu 
fi nałowego w bazylice na Jasnej Górze.
– Pozdrawiamy z bazyliki jasnogórskiej 
już po koncercie fi nałowym, na którym 
zaśpiewaliśmy „Bogorodice djevo, radujsja” 
Rachmaninowa i negro-spiritual „Soon Ah 
Will Be Done” Williama Dawsona, ciesząc 
się ze srebrnego dyplomu – wysłała w 
niedzielę wiadomość do redakcji „Głosu” 
Iwona Burešowa-Wania. 
XII Międzynarodowy Festi wal Pieśni 
Maryjnej odbywał się w Koziegłowach 
i Częstochowie. Jego organizatorami są 
Stowarzyszenie Śpiewacze „Pochodnia” 
oraz Gmina i Miasto Koziegłowy. W sobo-
tę odbyły się przesłuchania konkursowe, 
w  niedzielne przedpołudnie chóry wystę-
powały w kościołach archidiecezji często-
chowskiej. Zwieńczeniem wydarzenia był 
koncert fi nałowy na Jasnej Górze połączo-
ny z ogłoszeniem wyników. 
W festi walu uczestniczyły chóry z Polski, 
Czech (prócz „Canti cum” Novum także 
„Post Scriptum” z Pragi), Łotwy i Włoch. 
Oceniało je jury w międzynarodowym 
składzie. Iwona Burešowa-Wania zdradzi-
ła, że na festi wal pojechało (wraz z mat-
kami -chórzystkami „Canti cum Novum”) 
dwoje niemowląt karmionych piersią: pię-
ciomiesięczna Magdzia i dwumiesięczny 
Filipek.  (dc)

Ponad 400 ekslibrisów 
Zbigniewa Kubeczki
Wystawą w Galerii „Przystanek Grafi ka” w Muzeum Drukarstwa w Cieszynie środowiska 
twórcze z obu brzegów Olzy świętują jubileusz 85-lecia Zbigniewa Kubeczki z Orłowej. 
W czwartek odbył się tam wernisaż wystawy tego znanego i cenionego nie tylko w regionie, 
ale bodaj w całej Europie twórcy ekslibrisów.

Beata Schönwald

E
kslibris to nie tylko 
grafi ka. To sprawa 
kontaktów mię-
dzyludzkich oraz 
kontaktów z tymi, 
dla których wyko-
nuje się ekslibrisy, 

i z innymi, którzy są tym zaintereso-
wani – powiedział „Głosowi” artysta.

Dla jubilata wystawa w muzeum 
była niespodzianką. Jej przygoto-
waniem zajęli się szef galerii Leszek 
Samiński oraz kolekcjoner ekslibri-
sów i przyjaciel autora, Władysław 
Owczarzy. – Chcieliśmy na 85-lecie 
przygotować wystawę będącą prze-
krojem twórczości. Zbigniew Ku-
beczka wykonał w sumie ponad 1800 
ekslibrisów. My pokazujemy ich tutaj 
ok. 400. Większość pochodzi z moich 
zbiorów – przyznał Owczarzy. 

Ekspozycja prezentuje zarówno 
prace pochodzące z początku twór-
czości artysty, jak i z ostatnich lat. 
Te najnowsze powstały na przeło-
mie września i października.

– Zestawiliśmy je razem celowo, 
żeby pokazać, jak pracowitość po-
zwala artyście osiągnąć kunszt w 
tym, co robi – zaznaczył Leszek Sa-
miński, dodając, że wszystkie prace 
Zbigniewa Kubeczki są dedykowane 
konkretnej osobie i bardzo dobrze 
przemyślane. 

– My stanęliśmy przed bardzo 
trudnym wyborem, co zaprezento-
wać i w jakim zakresie. Sam autor, 
bardzo wrażliwy na estetykę poka-
zywania swojej twórczości, na pew-
no wymyśliłby jakiś inny ciekawy 
sposób opracowania plansz – stwier-
dził Władysław Owczarzy. W efekcie 
na wystawie w Muzeum Drukarstwa 
znalazły się pierwsze prace fotogra-
fi czne jubilata, przykłady druków 
bibliofi lskich, przede wszystkim zaś 
mnóstwo ekslibrisów. Największą 

ich grupę stanowią te poświęcone 
Śląskowi Cieszyńskiemu, ale są też 
np. ekslibrisy z kocią tematyką. 
Osobne dwie plansze zajęły znaki 
grafi czne, które inni znani twórcy 
dedykowali Zbigniewowi Kubeczce. 

To, jak powstają jego ekslibrisy, 
zostało pokazane na przykładzie 
zestawienia próbnych odbitek i wy-
niku końcowego.

– Zbyszek Kubeczka korzysta z 
jednej z klasycznych technik gra-
fi cznych – linorytu, w której osią-

gnął mistrzostwo. Wciąż nas zaska-
kuje i przekonuje, że jeszcze nie 
powiedział ostatniego słowa. Jego 
twórczość jest jak dobre wino – z 
wiekiem staje się coraz lepsza – pod-
kreślił Władysław Owczarzy. Arty-
sta tworzy nadal z wielkim zapałem 
oraz odnosi sukcesy w konkursach, 
ostatnio w Malborku i Olsztynie. 

W czwartek w Galerii „Przysta-
nek Grafi ka” zgromadziły się tłu-
my. Twórczość Zbigniewa Kubeczki 
przyszła podziwiać jego najbliższa 

rodzina, w tym żona Helena, kole-
dzy, przyjaciele, przedstawiciele śro-
dowisk twórczych, akademickich, 
kolekcjonerskich i bibliofi lskich. 
Przyjechali goście z Polski i z Czech. 
Twórca z Warszawy Ryszard Ban-
dosz przekazał jubilatowi specjalną 
tekę, którą przygotował wraz z dzie-
sięcioma innymi grafi kami. Został 
też odczytany m.in. list gratulacyjny 
Towarzystwa Bibliofi lów Polskich w 
Warszawie podpisany przez preze-
sa Cezarego Kozaka. Pod adresem 
amatora z Orłowej, który z upływem 
czasu doprowadził swój warsztat do 
perfekcji, padały same superlatywy. 

Sam jubilat zauważył, że dawniej 
na jego wystawach panował jeszcze 
większy ścisk, a wymiana pomiędzy 
czeskimi i polskimi kolekcjonerami 
ostatnio trochę przygasa.

– Nie ma już tego, co jest dla eks-
librisu najważniejsze. Kontaktów 
między ludźmi – stwierdził 85-latek.

Ekspozycję można zwiedzać do 4 
grudnia w godzinach otwarcia Mu-
zeum Drukarstwa.  
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tylko grafi ka. To 
sprawa kontaktów 
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których wykonuje 

się ekslibrisy, 
i z innymi, którzy są 
tym zainteresowani

Zbigniew Kubeczka, który od młodo-
ści wykazywał zdolności plastyczne. 
Najpierw zajmował się fotografi ą, 
kolażem, plakatem i różnymi forma-
mi sztuk użytkowych. Swój pierwszy 
znak grafi czny wykonał w 1964 roku. 
Swoje ekslibrisy dedykował później 
kolegom, przyjaciołom, sąsiadom, 
a nawet najbardziej wybrednym 
znawcom ekslibrisu i kolekcjonerom 
oraz znanym osobistościom świata 
kultury.

• Czas robi swoje. A ty, człowieku? – pytał za Stanisławem Lecem Zbigniew Kubeczka (po prawej). Obok stoi Władysław 
Owczarzy. Fot. BEATA SCHÖNWALD

Bezsenność na płocie

Na ogrodzeniu Konsula-
tu Generalnego RP w 
Ostrawie można podzi-
wiać prace studentów 

pierwszego roku grafi ki Uniwer-
sytetu Śląskiego w Katowicach. 
Artystyczne zdjęcia pod wspólną 
nazwą „Bezsenność” powstały pod 
kierunkiem dr. Wojciecha Kukucz-
ki. W piątkowe popołudnie w gma-
chu konsulatu odbył się uroczysty 
wernisaż.

Ekspozycja jest częścią Dni Pol-
skich w Ostrawie. Katowicki akcent 
Dni zabrzmi też na początku listo-
pada, kiedy to nad Ostrawicę zawi-
ta chór „Harmonia”, występujący 
pod auspicjami UŚ.

– Cieszę się niezmiernie, że 
mogę gościć w progach Konsula-
tu tak ambitny projekt. Wartością 
dodaną tej wystawy jest fakt, że 
prace obejrzą również mieszkań-
cy miasta spacerujący w pobliżu 
polskiej placówki dyplomatycznej 
– powiedziała „Głosowi” Izabella 
Wołłejko-Chwastowicz, konsul ge-
neralna RP w Ostrawie.

Podczas piątkowego wernisażu 
katowicki uniwersytet reprezen-
towały prof. Natalia Pawlus, pro-
dziekan uczelni do spraw rozwoju 
i współpracy z otoczeniem, oraz 
Aleksandra Cieślar, jedna z arty-

stek uczestniczących 
w projekcie. – Temat 
naszych prac foto-
graficznych dotyczy 
bezsenności, ale każ-
dy podszedł do tego w 
indywidualny sposób. 
Ktoś skupił się dosłow-
nie na problemie do-
tyczącym braku snu, a 
inny na bardziej meta-
forycznych aspektach 
– zdradziła w rozmo-
wie z naszą gazetą 
studentka drugiego 
roku grafi ki. – Mamy 
współpracę z Konsu-
latem i cieszymy się z 
tego, że możemy tutaj 
wystawiać – podkreśli-
ła Natalia Pawlus. 

Jak czytamy w ofi cjalnym wpro-
wadzeniu do wystawy, „bezsenność 
to stan wyrwania ciała i umysłu od 
przynależnego mu stadium snu. 
Artyści poszukują emocji, gestów, 
instynktów, obrazów i znaczeń 
związanych z pograniczem świa-
tów jawy i snu. Te dwa przeciwległe 
stany świadomości dopełniają się 
i stanowią o naszym bycie. Cho-
ciaż świat nauki traktuje sen jako 
element dopełniający jawę, artyści 
dokonują dekonstrukcji tego zało-

żenia. Sen staje się podmiotowy, 
wyraża duchowość, emocjonal-
ność, staje się elementem obrzędu, 
znakiem, przepowiednią lub czystą 
abstrakcją”.

Dni Polskie mają w Ostrawie 
już kilkunastoletnią tradycję. Ich 
pierwszą edycję zorganizowało 
w 2008 roku miejscowe Gimna-
zjum przy ulicy Matiční. Po niej 
odbyły się jeszcze trzy kolejne. W 
2016 roku do pomysłu postano-
wiła wrócić katedra polonistyki 

Uniwersytetu Ostrawskiego. Nato-
miast od 2017 roku organizacją im-
prezy zajmuje się Centrum PANT 
przy współpracy z Instytutem 
Polskim w Ostrawie. Cel pozostał 
jednak wciąż taki sam – przybliże-
nie mieszkańcom miasta polskiej 
kultury oraz podkreślenie polsko-
-czeskich więzi, które zawsze były 
tu obecne. Tegoroczne Dni Polskie 
potrwają do 12 listopada. Partne-
rem wydarzenia jest Kongres Po-
laków w RC. (jb)

• Konsul Izabella Wołłejko-Chwastowicz podziwia 
prace studentów grafi ki. Fot. JANUSZ BITTMAR
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Dzieje rodu Suszków na Śląsku Cieszyńskim 
sięgają XVI wieku.

P
rawdopodobnie naj-
starsza wzmianka o 
tej familii pochodzi 
z urbarza (spisu po-
winności), sporzą-
dzonego w latach 
1576-1577 na polece-

nie księcia cieszyńskiego Wacława 
Adama i jego żony Sydonii Katarzy-
ny. Wśród właścicieli gruntów w Gu-
tach został wymieniony Jan (Janek) 
Suszka. Skoro posiadał wtedy go-
spodarstwo, musiał liczyć sobie co 
najmniej 20-25 lat, czyli urodził się 
najpóźniej około 1555 roku. Można 
go z dużym prawdopodobieństwem 
uważać za przodka Suszków osiad-
łych w Ligotce Kameralnej i Piosku.

Linia z Ligotki Kameralnej
Najstarszym znanym przedstawi-
cielem rodu Suszków w Ligotce Ka-
meralnej był Jan Suszka, który w 
1617 roku odkupił grunt od swojego 
teścia, Bartka Pudły. Zmarł jednak 
młodo, bo już 30 stycznia 1629 roku 
wdowa po Janie, Małgorzata („Mar-
geta”), sprzedała gospodarstwo ich 
synowi, Adamowi (I) Suszce.

Adam Suszka musiał spłacić pię-
cioro rodzeństwa – braci Jerzego, 
Marcina i Mateusza (Matusza) oraz 
siostry Annę i Dorotę. Zmarł przed 
1663 roku, kiedy od wdowy i sierot 
po Adamie Suszce ich grunt nabył 
Jan Sobel. W 1676 roku od Jana 
Sobla nieruchomość kupił Adam 
Maczków (wiemy, że spłacał synów 
Adama Suszki – Jakuba i Adama II), 
a w 1683 roku grunt wrócił w ręce 
rodu Suszków. Kupił go Paweł Susz-
ka „ginak Matula”, przypuszczalnie 
bratanek Adama (I) Suszki.

Suszkowie-Matulowie
Od Pawła najpewniej wywodzi się 
linia Suszków, używająca podwój-
nego nazwiska. Nie zawsze to zazna-
czano w źródłach, więc chcąc od-
tworzyć genealogię Suszków, warto 
też sprawdzić Matulów, żyjących w 
XVIII wieku w Ligotce Kameralnej. 
W 1749 roku grunt w Ligotce (póź-
niej oznaczony numerem 19) od 
Pawła Grabca kupił Jakub Suszka. 
Kiedy go sprzedawał w 1759 roku, 
w księdze gruntowej fi gurował jako 

„Jakub Matula Suszka”.
Już w 1736 roku Jan Suszka (może 

starszy brat Jakuba?) kupił „chalu-
pu” od wdowy Justyny Kubinowej 

(ów grunt chałupniczy później ozna-
czono numerem 44). Jego pierwo-
rodny syn, Jan, fi guruje z dopiskiem 

„alias Matula” zarówno w księgach 
metrykalnych (21 października 1754 
roku ożenił się z Zuzanną Grabow-
ską), jak i w księgach gruntowych (w 
1764 roku wykupił rodzinną nieru-
chomość). W 1787 roku Jan „Suszka 
alias Matula” sprzedał grunt swoje-
mu synowi Jakubowi, ale ten ostatni 
występuje już tylko jako Matula.

Siedlacy z Ligotki
Ze śledzeniem genealogii Suszków z 
Ligotki Kameralnej jest ten problem, 
że wieś ta należała do parafi i rzym-
skokatolickiej w Gnojniku – a tam-
tejsze metryki przepadły w pożarze 
w 1773 roku. Można pomocniczo wy-
korzystać metryki parafi i ewangelic-
ko-augsburskiej w Cieszynie (trzeba 
mieć na uwadze, że do czasu wyda-
nia Patentu tolerancyjnego w 1781 
roku nie wszyscy protestanci mogli 
być w nich ujęci). Na ich podstawie 
da się odtworzyć zarys rodowodu li-
nii „siedlaczej”. Na początku XVIII 
wieku Paweł Suszka był właścicie-
lem gruntu siedlaczego w Ligotce 
Kameralnej. Jego najmłodszy syn, 
Jerzy, 27 listopada 1719 roku poślubił 
Annę Gryger, córkę wójta Gnojnika. 
Najmłodszym synem tej pary był 
Jerzy, również siedlak, który żenił 
się dwukrotnie: 5 października 1751 
roku z Marią Muras ze Śmiłowic, a 
17 sierpnia 1762 roku z Marią Wałach, 
córką nieżyjącego już wójta Ligotki 
Kameralnej.

Synem Jerzego był najpewniej 
Jerzy, który również dwukrotnie 
wstępował w związek małżeński – 13 
listopada 1781 roku z Anną Chlebek 
z Ligotki, a 1 marca 1791 roku z Ma-
rią Rakowską, córką wójta Gnojnika. 
Zapewne ów Jerzy Suszka (młodszy) 
był tym Suszką z Ligotki Kameral-
nej, który w 1798 razem z dwoma 
innymi gospodarzami wyruszył do 
Wiednia protestować przeciwko nie-
korzystnej dla chłopów cesarskiej 
rezolucji dotyczącej użytkowania 
terenów leśnych.

Linia z Piosku
Bodaj pierwszym przedstawicielem 
rodu Suszków w Piosku był Jan, któ-
ry w 1627 roku sprzedał grunt swo-
jemu bratu, Maciejowi (Maczkowi). 
Później, od 1662 roku, gospodaro-

wał tam syn Macieja – Paweł 
Suszka. Z kolei w 1692 roku 
grunt nabył Jan Suszka, syn 
Pawła. W 1711 roku do ksiąg 
gruntowych wpisano kolej-
nych właścicieli: Jerzego i 
Jakuba, synów Jana. W 1716 
roku Jerzy i trzeci brat, Jan, 
wykupili udział Jakuba.

Suszkowie byli szanowany-
mi gospodarzami. W 1765 roku 

„przysiężnym” Piosku (daleki 
odpowiednik dzisiejszych rad-
nych) był Adam Suszka, a w 
latach 1800-1804 Jan Suszka. 
Pewnie ten ostatni jest iden-
tyczny z Janem Suszką, wój-
tem Piosku w 1814 roku.

W 1882 roku na liście członków 
Towarzystwa Ewangelickiej Oświaty 
Ludowej pojawia się Jakub Suszka, 
rolnik w Piosku. Największą sławę 
spośród przedstawicieli tej linii Susz-
ków zdobył Jerzy Suszka (1889-1972), 
syn Jana i Anny z domu Sikory. Ukoń-
czył polskie gimnazjum w Cieszynie 
i chemię na uniwersytecie w Pradze. 
Pracował na polskich uczelniach, naj-
dłużej na Uniwersytecie Poznańskim, 

którego był rektorem w latach 1952-
1956. W słownikach biografi cznych 
fi guruje jednak jako „Suszko” (zmie-
nił nazwisko w 1932 roku).

Nie tylko Ligotka i Piosek
O liniach Suszków z Ligotki i Pio-
sku udało mi się zebrać więcej infor-
macji, ale była to familia znacznie 
bardziej rozrodzona. Zapewne spo-
krewniony z ligockimi i pioseckimi 

Suszkami był Bartłomiej Suszka, 
luteranin z Wisły, który zmarł 29 
października 1729 roku (jego zgon 
odnotowano w metrykach parafi i 
rzymskokatolickiej w Goleszowie). 
Można też natrafi ć na nazwisko 
Suszka w XVIII-wiecznych księgach 
metrykalnych z Frysztatu (w 1765 
roku urodziła się Barbara Suszka, 
córka Szymona i Rozyny, katolików).
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Michael Morys-Twarowski Suszkowie
Skąd ten ród?
W Polsce najwięcej osób noszących nazwisko Suszka mieszka w 
powiecie cieszyńskim. W połączeniu z faktem, że pierwsza wzmianka 
o Suszkach na Śląsku Cieszyńskim pochodzi z lat 1576-1577, można 
przypuszczać, że nazwisko to ukształtowało się w naszym regionie. 
Innymi słowy: ród Suszkow mieszka tutaj od powstania nazwiska, co 
nastąpiło najpóźniej w połowie XVI wieku.

Gdzie doczytać?
 � Bedřich Havlíček, „500 let Písku u Jablunkova”, „Těšínsko”, 1966, nr 3 

(informacje o Suszkach z Piosku).

Skąd to 
nazwisko?
Baza „Nazwiska w 
Polsce”, prowadzona 
przez Instytut Języka 
Polskiego PAN, 
proponuje dwie 
etymologie nazwiska 
Suszka. Wedle pierwszej, 
nazwisko pochodziło 
od słowa „suszka” 
(drzewo uschnięte 
stojące; owoce suszone), 
wedle drugiej od nazwy 
osobowej „Suchy”. Na 
wersję z uschniętym 
drzewem wskazywał 
też Władysław Milerski 
w „Nazwiskach 
cieszyńskich”.

• Wpis w księdze gruntowej Ligotki Kameralnej dotyczący sprzedaży gruntu należącego 
do Jakuba Matuli Suszki. Źródło: Archiwum Krajowe w Opawie. Zdjęcia: ARC

• Janek Suszka, właściciel gruntu w Gutach, w urbarzu spisanym w latach 1576-1577. Źródło: Archiwum Państwowe w Cie-
szynie.

Skoro jarmark, 
to muszą być zwierzęta!
Euroregionalny Jarmark w Łomnej Dolnej to jedno z największych wydarzeń w regionie, które promuje folklor, 
a przede wszystkim tradycje rolnicze. Wystawa zwierząt gospodarstwa domowego oraz pokazy różnych ras 
owiec, kóz, krów i koni połączone z fachowym komentarzem każdego roku przyciągają setki osób z bliska i daleka. 
– Bardzo się cieszę, jak ta wystawa się rozwinęła – przyznaje Karol Skupień z Piosku, pomysłodawca, organizator 
wystawy i wieloletni konferansjer łomniańskiego jarmarku.

Łukasz Klimaniec

Kiedy umawialiśmy się na tę rozmo-
wę, n ie był pan pewny terminu, bo 
dla rolników to pracowity czas. Co 
takiego się dzieje?
– Trwają jeszcze prace jesienne. Ko-
simy na przykład lucernę, czyli taką 
koniczynę. Choć jest październik, 
to zostało nam jeszcze osiem hekta-
rów do sprzątnięcia z pola. Ten rok 
rolniczy był bardzo ciepły i wilgot-
ny w naszym regionie, a to sprzyja 
roślinom. Jesienią wysiewa się też 
zboża ozime. W moim przypadku to 
pszenica ozima. Większość już jest 
zasiana, zostały jakieś cztery hek-
tary. Ale pogoda trochę nie sprzyja, 
w sobotę akurat spadł deszcz. Poza 
tym, kukurydza na kiszonkę jest już 
sprzątnięta, powoli zaczynamy też 
orać pola, żeby były przygotowane 
do siewów wiosennych – w moim 
wypadku kukurydzy. 

Dla rolnika to oczywiste sprawy. Ale 
większość społeczeństwa nie ma 
o tym pojęcia...
– W rolnictwie pracuję ponad 40 
lat. Pamiętam jeszcze st arych ludzi, 
którym siłą zabrano ziemię. Po ak-
samitnej rewoluc ji niektórzy starsi 
rolnicy odzyskiwali pola i gospoda-
rzyli na nich. W każdej wiosce byli 
ludzie, którzy mieli w domu małe 
gospodarstwo – krowę, byka, świnie. 
Ale kiedy to starsze pokolenie nie 
miało już sił pracować, to okazało 
się, że młoda generacja nie garnie 
się do przejmowania gospodarstw. 
Praktycznie nie ma już małych 
gospodarstw domowych z krową 
i świniami. Tym samym dzieci i 
młodzież nie wiedzą nic o rolnic-
twie. I stąd pojawił się pomysł, by 
zorganizować taką edukacyjną akcję 
i pokazać ludziom z okolicy zwie-
rzęta gospodarstwa domowego. A 
przy okazji pokazać pracę rolnika, 
który haruje od rana do wieczora, 
jest na gospodarstwie rolnym za-
wsze wtedy, kiedy trzeba. Nie może 
sobie pojechać po południu na przy-
kład na basen, bo trzeba doić krowy, 
nakarmić je, wygnać na pastwisko, 
zadbać o sprawy weterynaryjne, 
przypilnować pola…

Jak właściwie pojawił się pomysł 
Euroregionalnego Jarmarku w Łom-
nej Dolnej?
– Zupełnie przez przypadek. W 
2008 roku w Łomnej Dolnej została 
wybudowana replika starej szkoły, 
która dziś znajduje się w skansenie 
w Rożnowie. Poprzednia wójt, Re-
nata Pavlínowa, zaplanowała uro-
czyste otwarcie tej placówki. I szu-
kała konferansjera. Radną gminną 
była wtedy moja koleżanka Tania 
Marszałek, z którą razem pracowa-
liśmy w Macierzy Szkolnej jabłon-
kowskiego przedszkola, gdzie byłem 

prezesem, ale prócz tego udzielałem 
się jako konferansjer w przedstawie-
niach przedszkolnych i na balach. 
Zaproponowała mnie do tej roli. 
Ale w pierwszej chwili odrzuciłem 
tę propozycję. 

Wystraszył się pan?
– Zupełnie nie wiedziałem do czego 
idę! Ale ta propozycja powtórzyła 
się, a później koleżanka przyjecha-
ła do mnie z panią wójt. Wtedy się 
zgodziłem. Omawiając nasze wizje 
takiej imprezy – ja przedstawiłem 
swoją, pani wójt swoją – zabraliśmy 
się do tego. Postawiłem warunek, 
że będę konferansjerem, ale ubiorę 
się w strój góralski i będę prowadził 
imprezę w gwarze. Bo tak mówili 
nasi przodkowie i tak mówi się 
w Łomnej Dolnej po dziś dzień. 
Wydarzenie miało nazwę Eu-
roregionalny Jarmark w 
Łomnej Dolnej. Dlatego 
zwróciłem uwagę, że jar-
mark to stragany i sprze-
daż wyrobów rzemieśl-
niczych, produktów 
rolnych i… zwierząt. 
Postanowiłem więc 
kupić wykarmioną 
 świnię oraz małe pro-
się i wystawić po połu-
dniu tej imprezy.

Jak wspomina pan swój 
konferansjerski debiut?
– To była pierwsza sobota paź-
dziernika 2008 roku. Od rana pa-
dał deszcz, było zimno. Poza repliką 
muzeum nie było żadnego innego 
zadaszenia. Prowizoryczna, zada-
szona scena, taka jak na festynach, 
nie ta, która stoi obecnie. Gdy przy-
jechałem i zobaczyłem zaproszo-
nych gości – z ministerstwa z Pra-
gi, z województwa, przedstawicieli 
fi rm i sponsorów – miałem małą 
tremę. Program kultural ny był przy-
gotowany w stylu folklorystycznym. 
Deszcz początkowo odstraszył lu-
dzi. Pamiętam, że wystąpił 27-oso-
bowy chór z Jastrzębia-Zdroju, 
który na widowni oglądało… sześć 
osób. Więc kiedy jako konferansjer 
stanąłem na widowni, to wtedy nas 
już było tam siedmiu. I mówiłem do 
sceny, na której stało 27 osób. Dla 
wielu było to dość oryginalne roz-
wiązanie. A potem stało się coś nie-
zwykłego. Deszcz ustał, p rzyjechał 
furman z tą świnią i prosiakiem, a 
wraz z nim zeszło się kilkadzies iąt 
osób. Zrobiliśmy licytację. Prowa-
dziłem ją w formie zabawy i dowci-
pu. To wszystkim bardzo się spodo-
bało. Recenzje były bardzo dobre, 
opinie pochlebne, a ja szczęśliwy, 
że wszystko się udało.

Odetchnął pan z ulgą?
– Cieszyłem się, że mam to już za 
sobą, że impreza nie skończyła się 
fi askiem. Zarzekałem się, że wię-

cej tego nie powtórzę. 
Ale za pół 
roku pani 
wójt za-
dzwoniła 
z informa-
cją, że gmina 
organizuje drugi Eu-
roregionalny Jarmark 
w Łomnej Dolnej, a 
tematem po sukcesie 
tej licytacji będzie 

wystawa zwierząt gospodarskich. 
I usłyszałem, że… ja mam się tym 
zająć. To było duże wyzwanie. 
Ale podjęliśmy się tego. Wraz ze 
strażakami zbudowaliśmy arenę i 
ogrodzenie z desek. Od lipca odwie-
dzałem znajomych rolników, którzy 
byliby zainteresowani pokazaniem 
swoich zwierząt. 

Byli chętni?
– Ciężko ich było namówić. Nie ist-
niało jeszcze Stowarzyszenie Rol-
nictwa Prywatnego Śląska Cieszyń-
skiego, więc robiłem to z własnej 
inicjatywy. Przekonywałem ich,  
namawiałem, ale w tym przekony-
waniu pani wójt była jeszcze lepsza 
(śmiech). Udało nam się zebrać kil-
ku rolników, ale zależało mi, żeby 
pojawiły się też na wystawie rasowe 
owce, krowy i konie, żeby było o 
czym ludziom opowiadać. Miałem 
byka rasy limuzyjskiej, zawiozłem 
krowy, inni rolnicy, z którymi od 
lat się znałem poprzywozili swoje 
zwierzęta. Pogoda dopisała, przy-
szło może z tysiąc ludzi. Byliśmy 
zachwyceni. I tak zaczęła się trady-
cja Euroregionalnego Jarmarku, w 
którym prócz występów szkół, te-
atru amatorskiego i zespołów folk-
lorystycznych, była także wystawa 
zwierząt gospodarstwa domowego. 

Dziś to jedna z największych imprez 
promujących rolnicze tradycje re-
gionu? 

– Ludzi przycho-
dziło 
coraz 
w i ę -

cej i 
w i ę c e j . 

J e s z c z e 
przed pandemią 

zawiązaliśmy Sto-
warzyszenie Rol-

nictwa Prywatnego 
Śląska Cieszyńskiego. 

To fi lia, cen-
t r u m 

t e g o 

zrzeszenia jest w Pradze. Stowarzy-
szenie skupia małych rolników, któ-
rzy mają podobne problemy, chcą 
coś razem wywalczyć i wspólnie 
działać. Troszczymy się o naszą kra-
inę, żeby łąki na wsiach były wyko-
szone i paszę było komu dać. Zapro-
ponowałem pani wójt, żeby wystawę 
zwierząt gmina robiła właśnie we 
współpracy z tym stowarzyszeniem. 
Zorganizowanie takiej wystawy jest 
bardzo kosztowne. Zwierzęta trzeba 
przecież przywieźć, zatroszczyć się 
o nie, przestrzegać ścisłych reguł 
weterynaryjnych. Ważnym elemen-
tem wystawy jest pokaz wyszkole-
nia koni i jeźdźców, tresura konna, 
ujeżdżanie westernowe czy pokazy 
pracy psa pasterskiego. Poza tym, 
przyjeżdżając na jarmark trzeba 
odłożyć swoje prace na gospodar-
stwie. Pojechałem więc do woje-
wódzkiego Wydziału Środowiska 
i Rolnictwa w Ostrawie prosząc o 
wsparcie finansowe. Napisałem 
projekt, który został pozytywnie 
oceniony i województwo wsparło 
tę imprezę, bo jarmark w Łomnej 
Dolnej nie tylko promuje tradycje 
regionu, ale przede wszystkim edu-
kuje w zakresie rolnictwa. Wszystko 
szło dobrze, aż nastał COVID-19. 

Co się stało później?
– Przerwa trwała tylko rok. Na po-
czątku września 2021 roku pani wójt 
zaproponowała, by przeprowadzić 
tę imprezę. Uzna łem, że lepiej 

poczekać jeszcze jeden rok, bo w 
ciągu 3-4 tygodni trudno zorgani-
zować jarmark na wysokim pozio-
mie. Takie przygotowania zajmują 
kilka miesięcy pracy. Co więcej, w 
planowanym terminie jarmarku wy-
padały mi ważne sprawy rodzinne. 
Próbowałem przekonać panią wójt, 
że warto poczekać rok i wtedy zrobić 
dużą imprezę na wysokim poziomie, 
ale nie zgodziła się. Zorganizowała 
to bez mojej pomocy i bez stowarzy-
szenia. Było mi żal, że zapomniała, 
ile w przeszłości zrobiłem dla Łom-
nej Dolnej. Ale cóż, takie jest życie. 
I w 2021 roku był inny konferansjer, 
a w 2022 roku nikt już do mnie się 
nie zwrócił w tej sprawie. Trochę 
było mi przykro z tego powodu. Po 
wyborach w Łomnej Dolnej pojawi-
ła się nowa pani wójt, Eva Sikoro-
wa. I zaproponowała, by wrócić do 
poprzedniej formuły organizacji. 
Zapytałem rolników ze stowarzy-
szenia, co oni na to. I zgodzili się. 

W tym roku dopisała pogoda, ludzi 
było mnóstwo, a wystawa i pokaz 
zwierząt cieszył się wielkim zain-
teresowaniem…
– Bardzo mnie to cieszy. Było 
ponad 60 zwierząt, m.in. owce, 
kozy burskie, alpaki, rasowe 
krowy i konie, wystawa drob-
nego inwentarza, pokaz we-
sternowej jazdy konnej, pokaz 

podkuwania konia, a więc rzemio-
sła, które niemal zanika. Siłą napę-
dową tej wystawy jest prezes Sto-
warzyszenia Rolnictwa Prywatnego 
Śląska Cieszyńskiego Piotr Krzyża-
nek. Do współpracy zaprosiłem 
eksperta hodowli owiec Michała 
Milerskiego. Wszystko się udało, ale 
trzeba wiedzieć, że organizacja to 
bardzo czasochłonne zajęcie, które 
kosztuje wiele sił i nerwów. Trzeba 
pożyczać specjalne metalowe ogro-
dzenie, zupełnie nowe i błyszczące. 
Poza tym nawieźć trocin, wykosić 
łąki, utworzyć zaplecze, przywieźć 
siano dla zwierząt, przygotować dla 
nich wodę, wymyśleć, jak to wszyst-
ko powinno się o dbywać. 

Co pan myśli patrząc na to, jak 
rozwinął się ten Euroregionalny 
Jarmark?
– Bardzo się z tego cieszę. Nie mam 
za złe poprzedniej pani wójt, bo ten 
jarmark budowaliśmy wszyscy ra-
zem. Zrobiliśmy coś, czego trudno 
szukać gdzie indziej. Przyjeżdżają 
do nas ludzie z bliska i daleka. Już 
teraz wspólnie z władzami gminy 
myślimy o przyszłym jarmarku, 
choć jeszcze trzeba rozliczyć ten 
ostatni. Jeśli nic się nie zmieni, 
jeśli będziemy zdrowi, to znów go 
zorganizujemy. Tak jak na początku 
jeździłem, prosiłem i namawiałem 
rolników do udziału w tej wystawie, 
tak teraz większość z nich z nich jest 
chętna, by znów się tam pokazać. 

wystawy i wieloletni konferansjer łomniańskiego jarmarku.
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• Karol Skupień to pomysłodawca, organizator wystawy zwierząt i wieloletni konferansjer Euro-
regionalnego Jarmarku w Łomnej Dolnej. Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

Święto Komisji Edukacji Narodowej

250 lat temu, 14 paź-
dziernika 1773 
r., Sejm powołał 
Komisję Edu-

kacji Narodowej. „Polacy, którzy 
w tylu innych względach innym 
narodowym dali się wyścignąć, w 
urządzeniu jednak edukacji jednym 
podskokiem nagłym wszystkie wy-
przedzili” – pisał jeden ze świadków 
epoki.

Sytuacja Rzeczypospolitej na 
początku lat siedemdziesiątych 
XVIII wieku była rozpaczliwa. Po 
stłumieniu konfederacji barskiej 

Rosja przystąpiła do realizacji pla-
nu rozbioru ziem swojego sąsiada. 
Do ich zamiarów dołączyły Prusy 
i Austria. Mocarstwa postanowiły 
wymusić zatwierdzenie rozbioru 
przez posłów. Aby zabezpieczyć się 
przed ewentualnym oporem lub 
zerwaniem sejmu, grupa przeku-
pionych posłów, wspierana przez 
korpus armii rosyjskiej, zawiązała 
konfederację. Niewielki opór stłu-
miły groźby wobec posłów, „ostrze-
żenia” przed rozszerzeniem, spa-
leniem Warszawy i aresztowanie 
senatorów. W obliczu bezprece-

densowej przemocy i ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Rzeczypospoli-
tej 30 września zatwierdzono traktat 
rozbiorowy. Może zaskakiwać, że w 
takiej atmosferze pojawiła się idea 
odbudowy życia intelektualnego w 
Rzeczypospolitej.

Na konieczność powołania Ko-
misji Edukacji Narodowej wpłynę-
ły także okoliczności zewnętrzne. 
21 lipca 1773 r. papież Klemens XIV 
podjął decyzję o likwidacji zakonu 
jezuitów, który prowadził aż sześć-
dziesiąt sześć z osiemdziesięciu pię-
ciu działających w ówczesnej Polsce 

szkół niższego i średniego szczebla. 
Krajowi groziła więc całkowita za-
paść szkolnictwa. Nawet zakłada-
jąc, że pozostałe szkoły – głównie 
pijarskie – po reformach Stanisława 
Konarskiego stały na bardzo wyso-
kim poziomie, było ich po prostu za 
mało i obejmowały przede wszyst-
kim największe ośrodki miejskie. 
Ambicje króla i innych marzących o 
reformach były znacznie dalej idą-
ce. Kierując się ideami oświecenia, 
dążyli do stworzenia systemu eduka-
cji obejmującego wszystkie warstwy 
społeczne, co, jak udowodniły szkoły 

pijarskie, sprawdzało się w praktyce. 
Na łamach „Monitora” już w 1765 r. 
szkoły zakonne były chwalone za 
swoją działalność, która zrzucała 
„jarzmo gnuśnej nieświadomości”.

14 października 1773 r., podczas 
obrad Sejmu, przyjęto opracowany 
przez Hugona Kołłątaja wstępny 
projekt „Komissyi nad edukacją 
młodzi szlacheckiej dozór mającej”, 
choć nie było to określenie precyzyj-
ne, gdyż zakładał on również dostęp 
do edukacji dla zdolnych przedsta-
wicieli pozostałych stanów.

 Dzieje.pl/PAP
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RETROSKOP 

Zapraszamy do zabawy! Od-
gadnijcie, który sportowiec 
jest na zdjęciu, a następnie 
odpowiedź wyślijcie na ad-

res: bittmar@glos.live. 
Raz na cztery odcinki do jednego 

z Was powędruje voucher o wartości 
500 koron do sieci sklepów Sporti-
simo. Kolejna „lotna premia” poja-
wi się na mecie 154. pytania, w puli 
konkursowej liczą się wszystkie wa-
sze poprawne głosy na przestrzeni 
miesięcznego cyklu.

Prawidłowa odpowiedź z po-
przedniego Retroskopu: były kana-
dyjski hokeista Eric Lindros.

PYTANIE NR 154
Ten szwedzki tenisista zasłynął nie 
tylko ze świetnej gry na kortach, ale 
też afery kokainowej. Po zakończe-
niu kariery współpracuje ze stacja-
mi telewizyjnymi w roli komentato-
ra, ostatnio udziela się w barwach 
Eurosportu. 
 (jb)  

Fot. ARC

S P O R T Thomas Thurnbichler, 
trener polskich skoczków narciarskich, po mistrzostwach Polski na igelicie

Dawid Kubacki już od wielu tygodni pokazuje wysoką dyspozycję. 
Pracuje naprawdę solidnie i z każdym dniem jego skoki są coraz 
bardziej stabilne. To dobry prognostyk przed zbliżającą się zimą

PIŁKARSKI SERWIS
Słoneczna sobotnia pogoda z temperaturą zbliżoną do tej znad Adriatyku dosłownie uskrzydliła piłkarzy Karwiny, 
którzy w meczu 12. kolejki Fortuna Ligi pokonali u siebie Hradec Kralowej 1:0. To trzecie domowe zwycięstwo 
zaolziańskiego klubu w tym sezonie. Trzy punkty zgarnął w weekend również Banik Ostrawa, wygrywając na 
wyjeździe z Teplicami 1:0. Sporo ciekawego działo się też w niższych klasach rozgrywek. 

Janusz Bitt mar

FORTUNA LIGA

MFK KARWINA 
– HRADEC 
KRALOWEJ 1:0
Do przerwy: 0:0. Bramka: 78. 
Ezeh. Karwina: Holec – Čur-
ma, Krčík, Svozil (90. Bederka), 
Fleišman – Čavoš, Moses – Iván (86. 
Žák), Budínský (60. Bartl), Antovski 
(60. Ezeh) – Adeleke.

Po przejęciu karwińskiej druży-
ny przez słowackiego szkoleniow-
ca Juraja Jarábka widać wyraźne 
zmiany na lepsze. Zespół jest lepiej 
poukładany, a bezpośrednio w trak-
cie meczu w szeregach całego klubu 
wyczuwalna jest mniejsza nerwów-
ka. Pewność siebie przekłada się z 
kolei na lepsze wyniki. 

Karwiniacy po zwycięstwie z 
Hradcem Kralowej awansowali na 
12. pozycję w pierwszoligowej tabeli. 
Gola na wagę trzech punktów zdo-
był w 78. minucie Ezeh. Wartością 
dodaną sobotniej wygranej jest czy-
ste konto bramkarza Holca, pierw-
sze w całym sezonie.

– Nasza gra zaczyna się kleić. To 
dobrze. Szczęście sprzyja odważ-
nym, zwłaszcza w tak wyrównanych 
pojedynkach, jak właśnie ten dzi-
siejszy z Hradcem Kralowej – sko-
mentował wygraną trener Karwiny, 
Juraj Jarábek.

W następnej kolejce karwiniacy 
zmierzą się na wyjeździe z Pilz-
nem, zaś 5 listopada zagrają w Raju 
w derbach z Banikiem Ostrawa. 
Zapowiadają się więc dwa mecze 
z arcytrudnymi przeciwnikami, w 
których podopieczni Jarábka chcą 
sprawić niespodziankę.

TEPLICE – 
OSTRAWA 0:1
Do przerwy: 0:0. Bramka: 76. Al-
mási. CZK: 47. Mičević (T). Ostra-
wa: Letáček – Juroška, Lischka, 
Pojezný, Kpozo – Buchta (71. Šín), 
Boula (90+2. Kaloč), Rigo, Ewerton 
(86. Madleňák) – Kubala, Tanko (71. 
Almási). 

To już nie przypadek, ale wynik 
skutecznej terapii, efektem której jest 
wzmocnienie marki Banik Ostrawa 
chorującej w ostatnich sezonach na 
lekką nieudolność. W meczu 12. ko-
lejki Fortuna Ligi piłkarze Ostrawy 
zwyciężyli na boisku Teplic 1:0, za-
chowując kontakt z czołówką tabeli. 

Drużyna Pavla Hapala punktowa-
ła w siódmym meczu z rzędu, tym 
razem ostrawianie mieli jednak 
ułatwione zadanie, od 45. minuty 
zagrali bowiem z przewagą jednego 
zawodnika w polu po wykluczeniu 
Mičevica. Na boisku w Teplicach 

sukces święciła spokojna, konse-
kwentna gra Banika, który uderzył 
w 76. minucie po akcji Almásiego.

Dla Banika, który sezon 2023/2024 
rozpoczął w słabym stylu, to szósta 
wygrana w sezonie i potwierdzenie 
dobrej formy z ostatnich tygodni.

W innych meczach 12. kolejki: 
Zlin – Mlada Bolesław 5:9, Pardubice 
– Ołomuniec 1:1, Liberec – Pilzno 3:0, 
Slavia Praga – Slovácko 2:0, Sparta 
Praga – Czeskie Budziejowice 4:0, 
Jablonec – Bohemians 0:1. Lokaty: 
1. Sparta Praga 32, 2. Slavia Praga 30, 
3. Pilzno 22,… 5. Ostrawa 21, 12. Kar-
wina 10 pkt. W następnej kolejce: 
Ostrawa – Jablonec (sob., 18.00), Pil-
zno – Karwina (niedz., 15.00). 

MŚLF

START BRNO – 
KARWINA B 2:3
Do przerwy: 0:3. Bramki: 58. Zikl, 
76. Avdić – 40. i 45. Vinicius, 10. 
Ayaosi. CZK: 88. Bielan (K). Karwi-
na B: Neuman – Hošek (59. Molito-
risz), Soukeník, Bielan, Ražnatović 
– Motyčka (86. Jurčák), Ayaosi (86. 
Trček) – Zedníček, Brzóska, Ojora 
(64. Jurga) – Vinicius.

Rezerwy Karwiny grają coraz le-
piej. W Brnie podopieczni trenera 
Marka Bielana zwyciężyli po hero-
icznej walce ukoronowanej dwoma 
trafi eniami świetnie dysponowane-
go Viniciusa oraz bramką Ayaosiego. 
Gospodarze ocknęli się z letargu do-
piero w drugiej połowie, ale pobudka 
była na tyle ostra, że karwinacy mu-
sieli mieć się na baczności. Spektakl 
zdramatyzował kontaktowy gol Av-
dicia, który w 76. minucie strzałem 
głową nie dał szans Neumanowi. To 
było jednak ze strony Brna wszystko, 

a karwiniacy dobrnęli do szczęśliwe-
go końca nawet grając przez kilka 
końcowych minut w osłabieniu. 

– To dla nas ważne punkty zdoby-
te na boisku bardzo dobrego zespołu 
– ocenił wygraną Marek Bielan. 

ZNOJMO – 
TRZYNIEC 2:1
Do przerwy: 1:0. Bramki: 22. Ab-
delaoui, 83. Santos – 59. Vlachovský. 
Trzyniec: Adamuška – Holík (75. 
Zinhasović), Bouguetouta, Vučiče-
vić, Samiec (84.Barkov), Straňák, 
Vlachovský, Clement Chukwudo-
zie, Machuča (87.Bartůněk), Oma-
sta, Maksić. 

Piłkarzom Trzyńca nie udało się 
wygrać drugiego meczu z rzędu, 
podopieczni Martina Pulpita polegli 
na południu Moraw po błędzie kapi-
tana zespołu, bramkarza Adamuški, 
który spóźnił się z interwencją po 
rzucie wolnym, co skrzętnie wyko-
rzystał główkujący Santos. 

U. BROD – 
OSTRAWA B 0:3
Do przerwy: 0:2. Bramki: 13. Drozd, 
22. Krupička, 50. Jamiu. Ostrawa B: 
Hrubý – Krupička, Říha, Měkota, Š. 
Hapal – Holaň, Grygar, Drozd (74. 
Temel) – Málek (66. Látal), Jamiu 
(56. Bitta), Šudák (74. Samuel). 

Trwa imponująca seria rezerw 
Banika Ostrawa. Młoda drużyna z 
Bazalów wciąż nie zasmakowała 
jeszcze goryczy porażki w obec-
nym trzecioligowym sezonie. Pod-
opieczni Josefa Dvorníka zagrali 
w Uherskim Brodzie efektywnie 
i efektownie. – Wszystkie bramki 
były piękne, ale liczy się wygrana. 
Ten sezon układa się rewelacyjnie 
– stwierdził trener Ostrawy B. 

W innych meczach 12. kolejki: 
Hranice – Frydek-Mistek 3:2, Hul-
czyn – Uniczów 1:1, Zlinsko – Rosice 
2:1, Zlin B – Slovácko B 0:1, Blansko 
– Frydlant n. O. 4:1, Bohunice – Ho-
donin 0:3. Lokaty: 1. Ostrawa B 29, 
2. Uniczów 24, 3. Karwina B 24,… 
9. Trzyniec 19 pkt. W następnej 
kolejce: Trzyniec – Uherski Brod 
(sob., 10.15), Karwina B – Bohunice, 
Ostrawa B – Zlinsko (niedz., 10.15). 

DYWIZJA F

W. MIĘDZYRZECZE 
– BOGUMIN 0:1
Do przerwy: 0:0. Bramka: 73. Zdu-
nek. Bogumin: Jakub Kodeš – Jan 
Kodeš, Bloksch, Zdunek, Blejchař, 
Kubík, Sporysz (46. Malysz), Toure 
(91. Kubinski), Fr. Hanus (81. Ko-
uadio), Václavíček, Ferenc. 

Boguminiacy po zwycięstwie z 
Frensztatem pod Radhoszczem 
uporali się z kolejnym wałaskim ry-
walem grającym atletyczny futbol. 
Gola na wagę zwycięstwa zdobył w 
73. minucie polski pomocnik Paweł 
Zdunek. 

RZEPISZCZE – 
HAWIERZÓW 1:2
Do przerwy: 1:2. Bramki: 17. Macej 
– 10. Heller, 35. Ciku. Hawierzów: 
Přibyl – Heller (82. Kaniok), Wojnar 
(91. Kisiala), Míra, Jež, L. Skoupý, 
Streit, Ciku (86. Hamrozi), Kisza, 
Podešva, Kocemba. 

W wyrównanym spotkaniu o 
zwycięstwie Indian przesądziła 35. 
minuta i kolejny w tym sezonie gol 
albańskiego pomocnika Elvista Ciku, 
którego kibice pamiętają również z 
czasów gry w barwach Karwiny. Dla 

podopiecznych Miroslava Matušo-
viča to trzecie zwycięstwo w sezonie. 

W innych meczach 12. kolejki: 
Karniów – Hlubina 1:1, Szumperk 
– Witkowice 1:0, Frensztat p. R. – 
Bilowec 3:4, Polanka – Bruntal 3:0, 
Břidlična – Jesenik 1:1, Opawa B – 
Wracimów 6:0. Lokaty: 1. Opawa B 
26, 2. Hlubina 26, 3. Szumperk 24,… 
7. Bogumin 18, 9. Hawierzów 16 pkt. 

M. WOJEWÓDZTWA
Cz. Cieszyn – Pusta Polom 1:3 (Ma-
tuszek – Hrabina 2, Gebauer), Herz-
manice – Stonawa 2:4 (Půda 2 – Váňa 
2, Chumchal, Motyčka), Beneszów 
Dolny – Datynie Dolne 1:1 (Skroch 
– Cenek), Jakubczowice – Slavia Or-
łowa 2:0 (Zagol 2), Wrzesina – Kra-
warze 0:1, Bruszperk – Oldřišov 2:0, 
Krasne Pole – Haj 1:2, Petřvald n. M. 
– Koberzyce 4:0. Lokaty: 1. Petřvald 
n. M. 29, 2. P. Polom 27, 3. Sl. Orłowa 
22, 4. Cz. Cieszyn 20,… 8. Stonawa 18, 
11. Datynie Dolne 16 pkt. 

IA KLASA-gr. B
Stare Miasto – L. Piotrowice 1:0 
(Fojtík), Pietwałd – Koprzywnica 
1:3 (Kostka – T. Socha 2, M. Socha), 
Dobratice – Ticha 1:2, Raszkowice – 
Kozlowice 3:3; mecz Bystrzyca – Su-
cha Górna nie odbył się z przyczyn 
technicznych; mecz Olbrachcice 
– Luczina został przełożony na 11 
listopada, mecz Śmiłowice – Ja-
błonków na 12 listopada. Lokaty: 
1. St. Miasto 33, 2. Kozlowice 25, 3. 
Koprzywnica 19,… 5. Bystrzyca 18, 
7. Olbrachcice 17, 9. Śmiłowice 11, 10. 
Sucha Górna 9, 11. Pietwałd 9, 12. Ja-
błonków 7, 13. L. Piotrowice 6 pkt. 

IB KLASA-gr. C
Liskowiec – Cierlicko 2022 4:2, B. Or-
łowa – Dobra 2:1, Żuków G. – Wierz-
niowice 1:1, Wędrynia – Niebory 2:2, 
Toszonowice – Nydek 2:3, Gnojnik 
– Oldrzychowice 0:5. Lokaty: 1. Li-
skowiec 28, 2. Oldrzychowice 25, 3. 
B. Orłowa 20 pkt. 

MP KARWIŃSKIEGO
G. Błędowice – Sj Pietwałd 2:1, 
Wierzniowice B – Sucha Górna B 
0:9, Dziećmorowice – Hawierzów 
B 4:3, Lutynia Dolna – Dąbrowa 
0:1, Cierlicko – B. Rychwałd 5:8, V. 
Bogumin – Sn Hawierzów 0:11, G. 
Hawierzów – Łąki 4:1. Lokaty: 1. 
Dziećmorowice 33, 2. Sn Hawierzów 
26, 3. Sucha Górna B 23 pkt. 

MP FRYDEK-MISTEK
Gródek – Starzicz 2:1, Mosty k. J. 
– Milików 0:1, Prżno – Chlebowice 
2:1, Wojkowice – Metylowice 0:4, 
Czeladna – Hukwaldy 3:1. Lokaty: 
1. Gródek 34, 2. Janowice 34, 3. No-
szowice 30 pkt.  

• Przy piłce nigeryjski napastnik MFK 
Karwina, Adeleke. Fot. mfk karvina

NA TAFLI MALOWANE
Nie wszystkich stać na dobrą grę na dwóch hokejowych frontach. Stalownicy Trzyniec po 
awansie do play off  Champions League zwycięsko wyszli z ważnej ekstraligowej batalii 
w Brnie, tymczasem Witkowice przegrały w niedzielę na tafl i Hradca Kralowej. Ostrawianie 
spadli na przedostatnie miejsce w tabeli. 

Janusz Bitt mar

TIPSPORT EKSTRALIGA

BRNO – TRZYNIEC 
2:3 (k)
Tercje: 1:0, 0:1, 1:1 – 0:0. Bram-
ki i asysty: 13. P. Holík (Zaťovič, 
Kaňák), 48. Moses (Ščotka) – 31. A. 
Nestrašil (L. Hudáček, M. Daňo), 
55. M. Adámek (Dravecký, P. 
Vrána), dec. karny M. Daňo. Trzy-
niec: Mazanec – Marinčin, Smith, 
Kundrátek, Polášek, M. Adámek, 
J. Jeřábek, Nedomlel – Martin 
Růžička, Voženílek, Pánik – M. 
Daňo, L. Hudáček, A. Nestrašil – 
Hrehročák, P. Vrána, Miloš Roman 
– Kurovský, Čacho, Dravecký.

Pod brneńskim Szpilberkiem żad-
na drużyna nie ma łatwej przepra-
wy, o czym przekonali się ponownie 
Stalownicy Trzyniec w ramach 13. 
kolejki Tipsport Ekstraligi. Niedziel-
ny mecz Brna z Trzyńcem przy sta-
nie 2:2 dobrnął do karnych, w któ-
rych lepiej spisali się goście spod 
Jaworowego. 

Obrońcy mistrzowskiego tytułu 
przegrywali z Brnem od 13. minu-
ty, kiedy to na 1:0 trafi ł P. Holík. 
W połowie drugiej tercji wyrównał 
Nestrašil, który z podania Hudáčka 
wpakował krążek za plecy Furcha. 
Wątpliwości co do tego, czy bramka 
została zdobyta łyżwą, czy też nie, 
rozwiała powtórka wideo na korzyść 
Stalowników. 

Gospodarze po raz drugi i ostatni 
wyszli na prowadzenie w 48. mi-
nucie z kija Mosesa w przewadze 
liczebnej. Skrzydłowy pierwszego 
ataku uderzył nie do obrony, ce-
lując w okienko bramki strzeżo-
nej przez Mazanca. Kiedy kibice 
Komety myślami błądzili już przy 
swoich zaparkowanych samocho-
dach, by jak najszybciej wrócić z 
zapchanego niedzielnego Brna 
do domu, trzyńczanie uderzyli po 
raz drugi. Gola na wagę dogrywki 
zdobył obrońca Adámek, dla któ-

rego była to premierowa bramka 
w sezonie. 

Remisowy stan nie uległ zmianie 
aż do rzutów karnych, w których 
lepiej ustawili celowniki trzyńcza-
nie, a konkretnie napastnicy Daňo 
i Pánik. Obaj, w odróżnieniu od ho-
keistów Komety, zdecydowali się 
strzelać prosto, bez sztuczek tech-
nicznych. 

– Na treningach regularnie tra-
fi am w ten sposób do siatki. Cza-
sami mniej znaczy więcej – Daňo 
skomentował rzut karny zapew-
niający Stalownikom drugi punkt 
w niedzielnym meczu. – Kometa 
pokazała świetny hokej, ale wygrać 
może tylko jeden zespół – dodał sło-
wacki napastnik, który wrócił do gry 
po lekkiej kontuzji. 

Pojedynek z Trzyńcem był spe-
cyfi czny zwłaszcza dla brneńskiego 
napastnika Tomáša Marcinki, który 

poprzednie, piękne mistrzowskie 
sezony, spędził właśnie w Trzyńcu. 
– Tak, Tomáš zagrał z pewnością z 
podwójną motywacją. Co zresztą 
było widać od pierwszych minut – 
zaznaczył Daňo. 

HRADEC KR. – 
WITKOWICE 2:0
Tercje: 2:0, 0:0, 0:0. Bramki i asy-
sty: 8. Jergl (Okuliar, F. Pavlík), 18. 
Okuliar (Pavelka, Jergl). Witkowi-
ce: Machovský – Percy, Grman, J. 
Mikuš, Raskob, Gewiese, J. Ste-
hlík, L. Kovář – Bukarts, Krieger, 
Mueller – Zdráhal, Chlán, Lakatoš 
– Fridrich, Claireaux, M. Kalus – 
Lednický, Přibyl, Krejsa.

Ostrawianie, którzy przeplatają 
lepsze wyniki z gorszymi, na chwi-
lę obecną znajdują się na schodach 
prowadzących w dół. Podopieczni 

trenera Miloša Holania nie znaleź-
li recepty na świetnie broniącego 
Bartošáka, który zwłaszcza w 
drugiej i trzeciej tercji dosłownie 
zamurował swoją bramkę. 

– Po nieudanym meczu z Li-
twinowem liczyłem na więcej, ale 
znów wracamy na tarczy – sko-
mentował występ swej drużyny 
Holaň. – W grze defensywnej, 
którą próbujemy poprawić, znów 
popełniliśmy niepotrzebne błędy. 

W innych meczach 13. kolejki: 
Karlowe Wary – Kladno 1:2, Libe-
rec – Pilzno 3:4 (k), Cz. Budziejowi-
ce – Pardubice 4:3 (d), Ołomuniec 
– Litwinów 2:1, Sparta Praga – Ml. 
Bolesław 4:1. Lokaty: 1. Pardubice 
32, 2. Litwinów 31, 3. Sparta Praga 
25, 4. Trzyniec 20,… 13. Witkowice 
13 pkt. W następnej kolejce: Par-
dubice – Witkowice (środa, 18.00), 
Trzyniec – Pilzno (piątek, 17.00).  

Wiktoria wiedeńska

W dreszczowiec ze szczę-
śliwym końcem dla 
Banika Karwina za-
mienił się rewanżo-

wy mecz 2. rundy Pucharu EHF w 
piłce ręcznej mężczyzn. Karwiniacy 
na parkiecie wiedeńskiego klubu HC 
FIVERS WAT Margareten zwyciężyli 
w karnych 4:2, gospodarzom udało 
się bowiem odrobić sześciobramko-
wą stratę z pierwszego spotkania w 
hali Banika. 

Pierwszoplanową postacią re-
wanżowego starcia w Wiedniu był 
doświadczony karwiński bramkarz 
Martin Galia, który w karnych wy-
łapał dwie z czterech „siódemek” 
wiedeńskiego zespołu. W regulami-
nowym czasie gry, po zaciętej grze 
to gospodarze schodzili z boiska w 
lepszych humorach – wynik 34:28 
zapewnił im bowiem rzuty karne. 

W barwach Banika oprócz Marti-
na Gali zabłysnęli też strzelcy „sió-
demek” – Harabiš, Skalický, Plaček 
i Solák. Nerwowa końcówka meczu 
padła więc łupem wicemistrza RC, 
który po wyrównanej walce awanso-
wał do 3. rundy Pucharu EHF. 

Pucharowa atmosfera udzieli się 
karwiniakom również w jutrzejszym 
wyjazdowym spotkaniu z Duklą Pra-
ga, tym razem jednak w ramach ro-
dzimych pucharowych rozgrywek. 
Początek meczu w Pradze o godz. 
18.00. Do ekstraligowych obowiąz-
ków podopieczni Michala Brůny 
wrócą natomiast w najbliższą sobotę 
w domowym pojedynku z Lowosica-
mi (18.00).  (jb)

• Zwycięskiego gola dla Trzyńca zdobył w karnych Marko Daňo. Fot. hc-kometa

PUCHAR EHF

MARGARETEN – 
KARWINA 34:28
Do przerwy: 16:15. Karne: 2:4. 
Najwięcej bramek dla Karwiny: 
Nantl 6, Harabiš 5, Skalický 5.

• Banik zachował więcej zimnej krwi 
w rzutach karnych. Fot. hcb-karvina
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CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – CZ. CIESZYN: 
Bylo nás pět (24, godz. 10.00, 
14.00; 25, godz. 14.00);
SCENA CZESKA – HAWIERZÓW: 
Ferda Mravenec (24, godz. 8.30, 
10.45).

CO W KINACH

CZ. CIESZYN – Central: Czas 
krwawego księżyca (24, godz. 
17.30); Spider-Man 2 (25, godz. 
16.30); Straszliwy dwór (26, godz. 
10.00); Zaplątani (26, godz. 16.30); 
Służka (26, godz. 19.00); HAWIE-
RZÓW – Centrum: The Jungle 
Bunch 2: World Tour (24, 25, godz. 
17.00);  White Plastic Sky (24, godz. 
17.30); Zakonnica II (24, 25godz. 
19.30); Dovbuš (25, godz. 18.00); 
Zaplątani (26, godz. 17.00); Ana-
tomy of a Fall (26, godz. 18.00); 
Służka (26, godz. 19.30); KARWI-
NA – Centrum: Pappa Mia! (25, 
godz. 15.00); Między nami żywio-
łami (25, godz. 17.30); Piła X (25, 
godz. 20.00); Sposób na ducha (26, 
godz. 16.30); Czas krwawego księ-
życa (26, godz. 18.30); TRZYNIEC 
– Kosmos: Němá tajemství (24, 
godz. 15.00); Nikdy neříkej nikdy 
(24, godz. 17.30); White Plastic Sky 
(24, godz. 20.00); Indiana Jones i 
artefakt przeznaczenia (25, godz. 
17.30); Egzorcysta: Wyznawca (25, 
godz. 20.30); After (26, godz. 17.30); 
Czas krwawego księżyca (26, godz. 
19.15); CIESZYN – Piast: Psi pa-
trol. Wielki fi lm (24-26, godz. 15.30, 
17.30); Różyczka (22-24, godz. 
19.30). 

CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt: godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 
103 FM. Archiwum audycji: radio.
katowice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

KARWINA – Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regionalnej za-
prasza do sali kinowej w budyn-
ku biblioteki przy ulicy Centrum 
2299/16 na prezentację polonistki 
Renaty Putzlacher pt. „Sto po-
ciech” o Wisławie Szymborskiej, 
laureatce Nagrody Nobla z okazji 
100. rocznicy urodzin autorki. 

Spotkanie odbędzie się w ponie-
działek 30 października o godz. 
16.30. Wstęp darmowy, prosimy o 
rezerwację miejsc: tel. 596 312 477, 
e-mail: polske@rkka.cz lub elek-
tronicznie na www.rkka.cz.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 25 paź-
dziernika na spacer po Cieszynie. 
Celem będą stary i nowy cmentarz 
żydowski, po których oprowadzi 
nas Irena French, dyrektor Mu-
zeum Śląska Cieszyńskiego. Spoty-
kamy się przy różowym jelonku w 
Cieszynie o godz. 9.00. Kierownik: 
Wanda Farnik, tel. 777 746 320.
SUCHA GÓRNA – MK PZKO za-
prasza 24. 10. o godz. 17.00 do 
Domu PZKO na spotkanie z Danu-
tą Chlup i jej nowymi książkami 
„Podróż w niechciane” i „Droga ku 
nadziei”.
TRZYNIEC-ŁYŻBICE-WIEŚ – 
MK PZKO zaprasza wszystkie trzy 
zaprzyjaźnione trzynieckie Koła 
PZKO na  prelekcję z okazji 550. 
rocznicy urodzin Mikołaja Koper-
nika. Wykład poprowadzi astrofi -
zyk RNDr Roman Strzondała w 
czwartek 26. 10. o godz. 17.00 w 
Domu PZKO im. Adama Wawrosza 
w Trzyńcu-Tarasie.

OFERTY

SPRZEDAM PIĘTROWY DOM 
RODZINNY do remontu kapit. z 
działką 9a na terenie Czeskiego 
Cieszyna, blisko centrum, 400 m od 
przejścia granicznego, dobry do-
jazd. Dom z 1960 r., podpiwniczo-
ny, pow. użytkowa 180 m2, 6 pokoi, 
garaż. Nie dla pośredników. Cena 
do negocjacji. Tel. 608 524 970.  
 GŁ-535

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska 458/33: do 
8. 11. wystawy „Kameralny Zespół 
Śpiewaczy TA Grupa” oraz „Karol 
Berger, pedagog, działacz społecz-
ny i artysta”. Czynne od wt-pt: w 
godz. 8.00-15.00.
CZ. CIESZYN, ZARZĄD GŁÓW-
NY PZKO, ul. Strzelnicza 28, 

korytarz wejściowy: wystawa 
„Mikołaj Hieronim Sieniawski. 
Przez Śląsk Cieszyński na Odsiecz 
Wiedeńską”. Czynna w godzinach 
otwarcia budynku. 
GALERIA MIASTA TRZYŃCA, 
Dom Kultury „Trisia”, rynek 
Wolności 526: do 27. 10. wystawa 
Yuliya Bokhana pt. „Akrestina”. 
Czynna: po-pt: w godz. 8.00-16.00.
MUZEUM TROJMEZÍ, ul. Veleb-
novského 150, Jabłonków: do 
29. 10. wystawa pt. „Po zmroku…”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 8.00-16.00, 
so i nie: w godz. 9.00-17.00.
MUZEUM HUTY TRZYNIEC-
KIEJ i MIASTA TRZYŃCA, Sala 
wystaw, Frýdecká 387: do 31. 10. 
wystawa pt. „Fantastyczne tajem-
nice I i II”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 Galeria Plenerowa „Werk”: do 
29. 10. wystawa pt. „Niezapomnia-
ni”. Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-
17.00, nie: w godz. 13.00-17.00.
 do 8. 11. wystawa Marceli Ko-
hutkowej pt. „Obrazy-Airbrush”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.
STAŁA ESKPOZYCJA „Historia 
węglem pisana”, ul. Pavlovova 
583/2, Hawierzów: do 30. 10. wy-
stawa fotografi i Romana Dzika pt. 
„Milczący świadkowie wydobycia 
węgla w regionie karwińskim”. 
Czynna: po i czt: w godz. 9.00-
18.00; wt i pt: w godz. 9.00-15.00; 
środa nieczynne.

CO ZA OLZĄ 

COK „Dom Narodowy”, ul. Ry-
nek 12, Cieszyn: do 31. 10. wy-
stawa pt. „Rafał Olbiński – 80 x 
Olbiński”. Czynna: codziennie w 
godz. 10.00-18.00.
 Galeria Ceglana: wystawa pt. 
„Radio wczoraj i przedwczoraj”. 
Czynna: po-pt: w godz. 12.00-
18.00.
MUZEUM DRUKARSTWA, GA-
LERIA „Przystanek Grafi ka”, 
ul. Głęboka 50, Cieszyn: wysta-
wa Zbyszka Kubeczki. Czynna: 
po-czw: w godz. 10.00-15.00; pt: 
w godz. 14.00-20.00; so i nie: w 
godz. 11.00-18.00.

Fot. ARC

Przy wsparciu �nansowym Ministerstwa Kultury RC wydaje Kongres Polaków w RC, ul. Grabińska 33, 737 01 Czeski Cieszyn, IČO: 00535613, w wydawnictwie POL-PRESS, s.r.o. IČO: 
26792575 • Adres: Redakcja „Głosu”, ul. Strzelnicza 28, Czeski Cieszyn 737 01 • Redaktor naczelny: Tomasz Wol�, wol�@glos.live • Zastępca redaktora naczelnego, redaktor sportowy: 
Janusz Bittmar, bittmar@glos.live • Redaktorzy terenowi: Danuta Chlup, danuta.chlup@glos.live • Łukasz Klimaniec, klimaniec@glos.live • Szymon Brandys, brandys@glos.live • Foto-
reporter: Norbert Dąbkowski, dabkowski@glos.live • Doradca ds. reklamy: Beata Schönwald, beata.schonwald@glos.live • Projekt makiety: Jacek Utko • Telefony: sekretariat/centrala 
558 731 766, e-mail: info@glos.live • www.glos.live • Pismo wychodzi we wtorki i piątki • Dostawę prenumeratorom prowadzi Česká pošta, s.p., oddělení periodického tisku, Olšanská 
38-9, 225 99 Praha 3. Zamówienia: www.periodik.cz, e-mail: postabo.prstc@cpost.cz • Reklamacje tel. 800 300 302 • Kolportaż: PNS, a.s. • Druk: CZECH PRINT CENTER a. s. Na Rovince 876, 
720 00 Ostrava-Hrabová • Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo ich redagowania i skracania • Numer ewidencyjny Ministerstwa Kultury RC: 
MK ČR E 588, nr Indeksu 42501, ISSN 2570-8708.

I N F O R M A T O R 

„Głos” nale-
ży do Sto-
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Dzienników 
Mniejszo-
ści Narodo-
wych i Et-
nicznych Eu-
ropy MIDAS

I N F O R M AT O R

PROGRAM TV

MK PZKO w Piotrowicach k. Karwiny zaprasza 
na „strykówkę”, która odbędzie się w sobotę 
28 października o godz. 16.00 w Domu PZKO.

WTOREK 24 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 9.55 Chłopaki w akcji 10.20 Dok-
tor Martin (s.) 11.10 Jak się żyje we-
terynarzom 11.25 AZ kwiz 12.00 Po-
łudniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 Wszystko, co lubię 14.35 
Hercule Poirot (s.) 16.10 O krok od 
nieba (s.) 17.10 AZ kwiz 17.40 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regional-
ne 18.25 Gdzie mój jest dom? 18.55 
Prognoza pogody, wiadomości, sport 
20.15 Opowiadaj (s.) 22.00 Którę-
dy do nas 22.55 Sprawy detektywa 
Murdocha (s.) 23.40 Grantchester 
(s.) 0.30 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Cudowna 
planeta 9.25 Tajemnicze rysunki z 
Nazca 10.25 Cuda techniki 11.15 Ope-
racja Stonehenge 12.20 Nie poddawaj 
się 12.45 Królestwo pustkowi 13.10 
Hitler i jego krąg zła 14.05 II wojna 
światowa w kolorze 14.50 Zabytki 
Indii 15.20 Spotkania z olbrzymimi 
ośmiornicami na Pacyfi ku 16.10 Ta-
jemnice hieroglifów 17.05 Klejnoty 
światowego dziedzictwa UNESCO 
18.00 Korea 18.55 Na rowerze 19.05 
Magazyn chrześcijański 19.50 Wiado-
mości w czeskim j. migowym 20.00 
Kronika starożytnego Egiptu 21.00 
Zapomniany założyciel Ernest Denis 
21.55 Droga z czasów wydobycia wę-
gla 22.25 Utopiony jak kot 22.50 Wy-
pędzenie 23.45 Fortepian, marzenia i 
wyrzeczenia 0.40 Historie patriotów. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.40 Ulica (s.) 9.40 
Policja kryminalna Anděl (s.) 10.50 
Pościg 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.20 Przychodnia w różanym 
ogrodzie (s.) 13.35 Dr House (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 Jedna ro-
dzina (s.) 21.40 Comeback (s.) 22.55 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas 
(s.) 23.55 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy 
dzień 8.00 M.A.S.H. (s.) 9.10 Gliniarz 
(s.) 10.20 Policja Hamburg (s.) 12.25 
Gliniarz i prokurator (s.) 13.25 Komi-
sarz Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefi e! 
15.50 Policja w akcji 17.50 Nakryto 
do stołu! 18.55 Wiadomości, pogoda 
19.55 Showtime 20.15 Zoo (s.) 21.40 
7 przypadków Honzy Dědka 23.55 
Tak jest, szefi e! 1.05 Policja w akcji. 

ŚRODA 25 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 O krok od nieba 
(s.) 10.00 Co umiały nasze babcie 
10.30 Opowiadaj (s.) 11.25 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu 14.00 StarDance 16.30 
Młodość dawno minęła, pani Bláho-
wa (fi lm) 17.10 AZ kwiz 17.40 Czarne 
owce 18.00 Wiadomości regionalne 
18.25 Gdzie jest mój dom? 18.55 Pro-
gnoza pogody, wiadomości, sport 
20.20 Panoptikum miasta Pragi (s.) 
21.25 Przygody kryminalistyki (s.) 
22.20 13. komnata Zdeňka Polívki 
22.50 Przy nodze (fi lm) 0.30 AZ 
kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Niesamowita 
Tajlandia 9.25 Historia starożytnego 

Egiptu 10.20 Tajemnicze pustkowia 
Miami 11.10 Syczuan i Chongqing 
12.10 Okno na… Dakar 12.40 Duń-
skie pustkowia 13.35 Północnoko-
reańska dynastia 14.25 Tajemnicze 
rysunki z Nazca 15.25 Sport i nauka 
16.15 Klucz 16.45 Jak fabryki zmie-
niły świat 17.35 Lotnicze katastrofy 
18.20 Wędrówki z parą 18.50 Jak 
oszczędzać – prawdziwe wyzwanie 
19.05 Babel 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 W imię 
korony 21.00 Manu i Matěj w górach 
21.30 Historie cywilizacji 22.00 Jak 
powstaje dobra szkoła 22.25 Iveta 
(s.) 23.15 II wojna światowa w kolo-
rze 0.05 Kat z Katynia. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Pościg 12.00 
Południowe wiadomości, sport, po-
goda 12.20 Przychodnia w różanym 

ogrodzie (s.) 13.35 Dr House (s.) 
15.30 Zamieńmy się żonami 16.57 
Popołudniowe wiadomości 17.30 Po-
ścig 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.20 MasterChef 
Czechy 21.35 Pojedynek na talerzu 
22.40 CSI: Kryminalne zagadki Las 
Vegas (s.) 23.40 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy 
dzień 7.50 M.A.S.H. (s.) 8.55 Zoo (s.) 
10.25 Policja Hamburg (s.) 12.25 Gli-
niarz i prokurator (s.) 13.25 Komisarz 
Rex (s.) 14.40 Tak jest, szefi e! 15.50 
Policja w akcji 17.50 Nakryto do sto-
łu! 18.55 Wiadomości, pogoda 19.55 
Showtime 20.15 Einstein – sprawy 
nieznośnego geniusza (s.) 21.40 
Show Jana Krausa 22.45 Sprawy Jo-
sefa Klímy 23.15 Tak jest, szefi e! 0.15 
Policja w akcji. 

CZWARTEK 26 PAŹDZIERNIKA 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Narzeczona z 
obrazka (bajka) 10.00 Opowiadaj 
(s.) 10.55 Wszystko, co lubię 11.25 
AZ kwiz 12.00 Południowe wia-
domości 12.30 Uśmiechy Václava 
Neckářa 13.10 Pieczenie na niedzie-
lę 13.50 Którędy do nas 14.40 Z Te-
levarieté 15.35 O krok od nieba (s.) 
16.40 Wszystko, co lubię 17.10 AZ 
kwiz 17.40 Czarne owce 18.00 Wia-
domości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Opowiadaj 
(s.) 21.10 Bilans 21.35 Pr. dyskusyj-
ny 22.35 Na tropie 23.00 Komisarz 
Montalbano (s.) 1.05 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Świat zwie-
rząt 9.25 Niesamowita Korea 10.15 
Tajemnice hieroglifów 11.10 Sport 
i nauka 12.05 W imię korony 12.55 
Kiwiland 13.25 Ukryte pustkowia 
Miami 14.15 Cudowna planeta 15.10 
Europa dziś 15.40 Watykan, klejnot 
w sercu Rzymu 16.35 Olbrzymie 
pożary 17.30 GEN 17.45 Wspaniała 
Ameryka 18.40 Auto Moto Świat 
18.55 Auto Moto Test 19.05 Zabytki 
Indii 19.50 Wiadomości w czeskim j. 
migowym 20.00 Piękne kraje z lotu 
ptaka 21.00 Czeska pogoda 21.30 
Bedeker 22.00 Czechosłowacki ko-
smos 22.25 Besa (s.) 0.30 Spotkania 
z olbrzymimi ośmiornicami na Pacy-
fi ku. 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
MasterChef Czechy 10.55 Pościg 
12.00 Południowe wiadomości 12.20 
Przychodnia w różanym ogrodzie 
(s.) 13.35 Dr House (s.) 15.35 Zamień-
my się żonami 16.57 Popołudniowe 
wiadomości 17.30 Pościg 18.30 Ulica 
(s.) 19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Złoty łabędź (s.) 21.35 Szefo-
wa (s.) 22.55 CSI: Kryminalne zagad-
ki Las Vegas (s.) 23.55 Dr House (s.). 
PRIMA 
6.00 Przygody Bolka i Lolka (s. 
anim.) 6.15 M.A.S.H. (s.) 7.00 Nowy 
dzień 8.00 Einstein – sprawy nie-
znośnego geniusza (s.) 9.20 Policja 
Hamburg (s.) 11.20 Gliniarz i pro-
kurator (s.) 12.20 Komisarz Rex (s.) 
14.40 Tak jest, szefi e! 15.50 Policja 
w akcji 17.50 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda 19.55 Showti-
me 20.15 Zoo (s.) 21.40 Incognito 
23.55 Tak jest, szefi e! 1.05 Policja w 
akcji. 

Czas płynie, my pamiętamy
Dziś, 24 października 2023, mija 30. rocznica śmierci 
naszego Kochanego

śp. JÓZEFA ŁUKOSZA
z Karwiny

Za modlitwę i chwilę cichych wspomnień dziękują naj-
bliżsi.
 RK-078

Najlepszy jest ten czas, który mam przed sobą.
 E.M. Erickson 

W tych dniach obchodzi swe zacne 75. urodziny 

pan ALFRED KUBIENA 
z Czeskiego Cieszyna-Mostów

Z tej okazji ślemy tą drogą życzenia – dobrego zdrowia, 
niegasnącego optymizmu, pogody ducha i jeszcze wielu 
szczęśliwych lat w kręgu swoich najbliższych. 

Zośka, Maryla, Baśka oraz Ania Maria i Sebuś.
 GŁ-549

26 października 2023 będą świętowali 
Diamentowe Gody 

STEFANIA i WALTER 
MAJĘTNI 

z Mostów koło Jabłonkowa 
Życzymy wszystkiego najlepszego 
z okazji 60-lecia wspólnego życia. Do-
brego zdrowia, niesłabnącego entuzja-
zmu i miłości. Synowie Valter i Daniel 
z rodzinami.

 GŁ-528

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

ŻYCZENIA

Znajdź nas 
na YouTubie

�

Z REDAKCYJNEJ POCZTY

POLECAMY

• Hercule Poirot
Wtorek 24 października, 
godz. 14.35 
TVC 1

• Z Televarieté
Czwartek 25 października, 
godz. 14.40 
TVC 1

• Jak fabryki zmieniły świat
Środa 25 października, 
godz. 16.45 
TVC 2

Dachy płaskie, 
papa termozgrzewalna 
Tel. +48 601 532 642
 GŁ-389

GL-495

AUTOSERVIS – PNEUSERVIS

ZAŚ CI W TYM COSI KLEPIE? WOŁEJ DO PAMICARU:

+420 608 120 706

WWW.PAMICAR.CZ

Tam mój kraj, gdzie Olza łka,
ziemia piękna, jak sam raj, 
tam ja rodem, tam mój kraj.

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 13 paździer-
nika 2023 zmarł w wieku 85 lat nasz Kochany Mąż, Oj-
ciec, Teść, Dziadek, Pradziadek, Brat

śp. EDWARD KAPIAS
z Trzyńca-Podlesia, zamieszkały w Pradze

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26 października 2023 o godzinie 11.00 
z kościoła Najświętszego Serca Jezusowego w Czeskim Cieszynie na 
miejscowy cmentarz. Żona Maria i córki z rodzinami.
 GŁ-543

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy wszystkich 
krewnych, przyjaciół i znajomych, że dnia 21 paździer-
nika 2023 zmarł w wieku 75 lat po ciężkiej chorobie 
nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek, Pradziadek, 
Szwagier, Wujek i Kuzyn

śp. inż. JERZY PYTLIK
z Karwiny

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 26. 10. 2023 o godz. 
13.00 w kościele ewangelickim w Karwinie-Frysztacie.

Zasmucona rodzina.
 GŁ551

Czas wszystko zabiera,
bo zabrać jest w stanie,
lecz nigdy nie zabierze tego,
co w sercu zostanie.

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy wszystkich 
krewnych przyjaciół i znajomych, że dnia 21 październi-
ka 2023 zmarła w wieku 85 lat nasza Kochana Mamusia, 
Teściowa, Babcia, Prababcia i Ciocia

śp. MARIA PIECZKOWA
Zamieszkała w Karwinie-Mizerowie

Ostatnie pożegnanie Zmarłej odbędzie się w poniedziałek 30 październi-
ka 2023 o godz. 11.00 z kościoła rzymskokatolickiego w Karwinie-Frysz-
tacie, po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej na cmentarz w Karwi-
nie-Mizerowie.

Zasmucona rodzina.
 GŁ-550

Serdecznie dziękujemy za wyrazy współczucia i liczny udział w pogrzebie 
naszego Zmarłego Męża, Ojca, Dziadka i Teścia

śp. ANTONINA POLAKA
z Cierlicka

Dziękujemy ks. Petru Kříbkovi za przeprowadzenie nabożeństwa po-
grzebowego i słowa otuchy.

Zasmucona rodzina.
 GŁ-548

Ziemniak w roli głównej

W jesienną niedzielę (15 paździer-
nika) członkowie i sympatycy MK 
PZKO w Trzanowicach zebrali 
się w Domu PZKO, by skoszto-
wać przysmaków z tegorocznych 
ziemniaków. Kiedy jedni smażyli 
placki na blasze, inni rywalizowali 
w tenisie stołowym.

W turnieju wzięli udział dzieci 
i dorośli, oczywiście w osobnych 

kategoriach. W czasie czekania na 
następny mecz dzieci malowały baj-
kowe ziemniaki. Placki były bardzo 
pyszne. A kto wygrał cały turniej? 
Nieważne, naszym celem było to, 
żeby zabawa była na sto dwa. Szko-
da tylko, że pogoda nie dopisała i 
nie mogliśmy puszczać latawców. 
Może w przyszłym roku się uda.

Klara Glogar
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UŚMIECHNIJ SIĘ LOGOGRYF ŁAMANY

P O S T  S C R I P T U M 

MINIKWADRAT MAGICZNY I LOGOGRYF ŁUKOWATY

MINIKWADRAT MAGICZNY II

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie 
rozlosowana nagroda. Rozwiązania prosimy 

przysyłać na e-mail: info@glos.live. Termin ich nadsy-
łania upływa w piątek 3 listopada 2023 r. Nagrodę z 10 
października otrzymuje Piotr Josiek z Piosku. Autorem 
dzisiejszych łamigłówek jest Jan Kubiczek.

Rozwiązanie minikwadratu magicznego I z 10 października: 
GLIN, LASSIE, ISIDOR, NERW
Rozwiązanie minikwadratu magicznego II z 10 października: 
STYL, TATAMI, YAMAHA, LIAZ
Rozwiązanie logogryfu łukowego z 10 października: 
KOWAL
Rozwiązanie logogryfu łukowatego z 10 października: 
RACIĄŻ

Rozwiązaniem jest nazwa wsi w Polsce, położonej na Górze św. Marcina, w województwie małopol-
skim, w powiecie tarnowskim, w gminie Tarnów. W latach 1975-1998 miejscowość należała administra-
cyjnie do województwa tarnowskiego... 

1.-4. ciemnosiwy koń 
lub ptak o czarnym 
upierzeniu, amator 
wiśni

3.-6. geografi czna lub 
własna

5.-8. anturium, róża albo 
chryzantema

7.-10. Andrzej, „Popiół 
i diament”, Człowiek 
z żelaza”

9.-12. albo kawał, albo 
frakcja

11.-2. część statku 
pływającego 
o napędzie 
żaglowym.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: NAZWA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. gończy lub mi-
łosny

2. hiszpańska wy-
spa, najmniejsza 
w Balearach

3. cichy sposób mó-
wienia

4. pieszczotliwie 
o ojcu. 

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: IBIZA

Pionowo i poziomo jednakowo: 

1. wynik dodawania 
lub główna msza

2. czmychnąć, 
ulotnić się, dać 
drapaka

3. karteczka przy 
ubraniu, z ceną 
i rozmiarem

4. pan za czasów Za-
głoby.

Wyrazy trudne lub 
mniej znane: ACAN

Rozwiązaniem jest nazwa wsi w Polsce, położonej w województwie wielkopolskim, w powiecie po-
znańskim, w gminie Pobiedziska. W latach 1975-1998 miejscowość administracyjnie należała do woje-
wództwa poznańskiego…

1.-4. Britney, amerykańska piosenkarka 
muzyki pop i dance

3.-6. przedstawiciel tego rzędu ssaków, 
np. mysz, nornik, wiewiórka

5.-8. biblijne miasto rozpusty
7.-10. gorzko, posępnie, żałobnie, 

płaczliwie
9.-12. dawna stolica państwa Khmerów 
11.-2. gwałtowny spadek ciśnienia krwi.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
ANGKOR, KOLAPS
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